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W PRZEDEDNIU BURZY 


Machinacje prawicowców w Niemczech 
moga doprowadzić do poważnych powikłań 


BERLIN, 28.12. (PAT). Per | 
wiając sytuację przesileniową, , Re 
gensburger Anzeiger" 


$ 
$ 


Zeitungsdienst” 
mość, że niemiecko - narodowi u- 


upatruje w | siłują za wszelką cenę przeforsc- 


koalicji środka mniej lub więcej | wać plan utworzenia rządu prawi- 


trwały, na oficjalnym sojuszu z pra cowego, 
wicą oparty, a najlepszy sposób roz | „gabinetu 


Ba-| 


wiązania obecnego kryzysu. 


nia, 


ie w formie 


prawicy” 


a mianowic 
wielkiej 
współudziałem centrum, 


temu, aby właśnie z ich grona wy- |— w formie prawicowego gabinetu 


szedł przyszły kanclerz Rzeszy. 
„Dresdener Neueste Nachrich- 
ten" podają artykuł min, Kueltza, 
który narzeka na „rozwyłrzenie" | 
partyjne Reichstagu 


. , z | CP 
zdaniem jedyną przyczyną upadku | kombinac 


rządu, i mimochodem zaleca przy- 
tem utworzenia bloku EA 
skiego. i 
Najważniejsza w obecnej SEE) 
acji rola przypadła w udziale stron- 
nictwu centrum. Od decyzji jego 
zawisł los przyszłego rządu. 0O- 
statnie wiadomości, jakie do pr: sy | 
lewicowej przedostały się z kance- | 
larji prezydenta Hindenburga, wy- f 
wołały w obozie demokratycznym | 
ülne wrażenie. „Demokratischer | 


będące, jego | ście do skutku a) z tych 1 


jako  trzec 
w chodzić w 


centrum. Wreszcie 


kombinacja mógłby 
rachubę gab'net urzędniczy, 

1, 
cji mus isłob y wywołać 
zdaniem Demok ratiseł 


di konf! 


doprowadziłby do rychiegc 


eńst" — ikt, który i nastapnie 


upadku 
nowego rządu i do dyktatury. 


„Berliner Tageblatt" dochodz 
do wniosku, że chodzi tu o wywar» 
cie nacisku na cen:rum i zmusze- 
nie go do opowiedzenia się za rzą; 
dem, rzekomo już zatwierdzonym 
przez prezydenta Hindenburga. O- 
soba prezydenta ma być w tym ce- 


Wobec gri 


LONDYN, 2312, (PAT). Pr- 
wie cała prasa angielska wyraża 
się przychylnie c memorandun szą- 
du brytyjskiego, wystosowanem do 
ośmiu państw, które podpi:sa!y 
traktat waszyngioński. Memoran- 
dum dotyczy przyszłej uzgodnionej 
polityki mocarstw wobec wypad- 
ków chińskich, 

, Mornings Fost“ 
wie, co nastepuje; 

Polityka rzą {1 brytyjskiego w 
stosunku do Chin, o której mowa 
w memorandum, musi być ocen o- 
ma jako polityka stałych i najdalej 
sięgających ustępstw od żądań mo- 
zarstw w okresie przejściowym, do 
chwili ukonstytuowania się central 
nej władzy w Chinach, Memoran- 
dum proponuje m. in, natychm'a- 
stowe przyznanie Chinom prawa 
dochodów z t. zw. ceł dodatko- 
wych, przewidzianych w konwen- 
cji waszyngtońskiej Wysokość 
tych ceł określono na 2 i pół proc. 
od wwozu towarów zwykłych i 5 
procent od artykułów zbytku. We- 
dług memorandum, w czasie przej- 
ściowym uległaby z konieczności: 
zawieszeniu sprawa uregulowania 
wszystkich kwestji, odnoszących 
się do przywilejów eksterytorialno» 
ści, 


bisze w tej spra 


janej zarazy Bo 


Nowy Kierunek polityki mocarstw względem Chin 


Nie należy zapominać, psze da- 
lej dziennik, że prawo eksterytor- 
iejności wprowadzono pierwotnie 
jako konieczny środek  zebezjpie- 
czenia cudzoziemców przed nadu- 
życiami, które były możliwe przy 
dawnym systemie prawodawstwa 

chińskiego, oraz że po przeprowa- 

dzeniu przez uczciwy i silny rząd 
centralny w Chinach rewizji i re- 
formy tego prawodawstwa z przy- 
stosowaniem. do nowych potrzeb, 
rewizja dotychczasowych przywi- 
lejów eksterytcrjalności stanie się 
możliwa a w ostatecznym rezulta- 
cie odpadnie też konieczność sy- 
stemu koncesyjnego, 


LONDYN, 28.12, (PAT). ,Dai- 
ly Mail” donosi z Pekinu, że pisma 
japońskie zamieściły wywiad z mar 
szałkiem Czang-Tso-Linem, który 
wyraził się o nowych projektach, 
dotyczących Chin, jak następuje: 

Natychmiastowe zniesienie u- 
kładów z zagranicą nie może być 
narazie praktycznie przeprowa- 
dzone, Dążymy do przyjaznej 
współpracy z mocarstwami zagra- 
nicznemi na podstawach, stworzo- 
nych przez konferencję waszyng- 
tońską. Bolszewizm jest zarazą. 
Jeżeli zarażą się nią Chiny, to za- 


Łódź, Sroda 29 grudnia 1926 r. 


$ POLSK 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACK 


Cena 20 groszy h 


odnoszenie -= 40 groszy; z przesyłką pocztową w Kra- 
ju = zł. 5.—; zagranicę =- zł. 7.20. 


Nekrologi > za zaś 
Redakcja i Administracja Nadesłane po tekście 30 » 
Łódź, Piotrkowska nr. 106. Zwyczajne 10  ,, strona 1Oszpal 


Konto czekowe w P. K, O. 


potwierdza wido- | 


ze | poważnie 
w razi ie | « świadczy o tem opinja czołowego 
warscy ludowcy dają do zrozumie- | zaś, gdyby centrum wzbran ało sí e] organu demokratycz 
że nie mieliby nic przeciwko | przystąpić otwarcie do tej koalicii{ 


| stwierdza, że już po pierws zej nie- 
kadłubowego, z'cichnem poparcie „gk anej próbie „rządu śrowiea' uda 


| wi pozys 
Doj-| burga na rzecz idei utworzenia | Do grobu Mickiewiczów na cmentarzu w Montmorency złożono zwło: 
zech | 


-— | poparciem ze stromy centrum, 
her Zeitungs | 


Hi wziąć na siebie odpowiedzialność 


e 
BERLIN, 28.12 (PAT). „B. Z. partylny 
łam Mittag" lansuje najwidzczriej r z j 
inspirowaną wiadomość. jaksby| ' Komunista zabity trzema strzałami 


Dziś „(Gazeta Handlowa‘ 
z Rok IX; 


F 


CEJ o rE] O E si wii liaotawe l szata 6 za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy @ć 
I strona i w tekście 40 groszy, strona 5 szpa 
30 


$ Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. 2064 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procen 
ww zaś firm zagranicznych o 100 procent drożeje d 


Nr. 61.119 


Pogrzeb Ś. p. Władysławowej 
Mickiewiczowej 


lu bezpzśrednio wciągnięta w wir 
walk partyjnych. 

Jak żywe zaniepokojenie w o- 
bozie demokratycznym wywołsła 
akcją niemiecko-narodowych i jak 
są oceniane i ł szanse, 


ejo „Frank= 
który wyraźnie 


LycCZI 


furter Z Ze tung'', 


się N EU A hr, Westargo- 
kać prezydenta Hinden- 


„gabinetu małej Draw cy” Z cichem ki Ś, p. Władystawowej Mickiewic zowej, W pogrzebie wzięli udz ia 
członkowie naszego poselstwa i kolonji paryskiej, 
Dziennik wątpi, aby w tym wy- 


RZEZ ERE POTY m 
padku centrum zdecydowało się 


Krwawy samosąd 


ewentualne rozwiazan e Reichs- 
ak 


projekłowano powierzenie teki 
nistra Rechswehry w nowym ga- 
binecie: b. kancierzowi, zutherowi, 


rewolwerowemi 


Był on znanym czynnym komunist 

Na nieoświetlonych schodach domu Kilkakrotnie zatrzymywano go w 6za 
nr. 5 przy ul. Francjszkańskiej, wczoraj o ulicznych manifestacji antypaństwowyc. 
godz. 7,40 wieczorem rozległy się trzy Przed kilku laty pozostąwał Openhe 
strzały rewołwerowe. pod obserwacją policji 


Z Warszawy donoszą; 


Lokatorzy domu, którzy wybiegli z| * Badani doraźnie lokatorzy domu i dd 
mieszkań na klatkę schodową, ujrzeli le-| zorca zeźnali, iż na 20 minut przed zabó 
żącego na pierwszem piętrze w kałuży] stwem Openheim wychodził z domu 
krwi |okatora tego domu, 23-letniego Ide- niewiadomym kierunku. Wkrótce po jd 
la Openheima, go wyjściu na klatkę schodowa  wesz 
czterech młodych mężczyzn, którzy zda 
wali się oczekiwać na kogoś. 


Iszewickiej 


Openheim był martwy, Śmierć spowo- 
dowały trzy rany: w piersi, prawy bok i 
prawy policzek. 


razi sie również Anglja, Ameryka 
i Japonia. Bolszewikom nie udało 
się zaszczepić w tych krajach bol- 
szewizmu bezpośrednio, więc usi- 
łują to uczynić pośrednio, atakując 
Chiny, w nadziei zarażenia bolsze- 
wizmem tych trzech wielkich mo- 
carstw, Chiny potrzebują pomocy 
tych mocarstw jednakże nie pomo- 


Dozorca domu twierdzi, iż o godz, 6- 

Zabity mieszkał przy ul. Franciszkań. | 7aPalał światło na schodach i że zama 
skiej od chwili ślubu, t. j. od trzech tygo. | SHowcy musieli światło zgasić, 
dni. Lokatorzy domu zaś zeznają zgodni 

Od października r, b. pozostawał bez iż na schodach mie zapalano wcale teg 
zajęcia i był utrzymywany przez teścia) wieczoru lampy, 
swego, Szlamę Frostermana, Rodzina zmarłego, zwłaszcza matk 
Śledztwo w sprawie zabójstwa ustali. | Zamieszkała przy ul. Smoczej nr, 29, z 


cy woiskowej lecz moralnej i fi- f fo, iż Openheim padł ofiarą morderstwa | znaje, iż syn miał w tych dniach wyemi 
nansowej. 


politycznego, śrować do Ameryki. 


Na przeszkodzie stał brak pjeniędz 
200 dolarów otrzymane w posagu, Oper 
heim wydał na utrzymanie, 


Istnieją poszlaki, iż powodem zabój 
stwa była obawa, względnie stwierdzon 
fakt zdrady partyjnej. 


Pogrzeb mikada 


odbył się w ciszy 


i skupieniu 


Późno wieczorem wezwano do zbada 
nia służącą, Józefę Bańską, która jakob 


rozmawiała z czterema mężczyznami n 
eee" schodach. Badanie nie stwierdziło ja 
kiejkolwiek winy służącej. 
Tokio, 28.12. (PAT). Zwłoki 


Natomiast policja w ciągu nocy za 
trzymała do dalszego wyjaśnienia Alek 
sandra Kwiatkowskiego (Nowe Miasto 23 
szewca, który podczas strzałów był z wi 
zytą u służącej w tymże domu Józe 
Bańskiej, 


zmarłego cesarza przywieziono do 
Tokio w specjalnym pociąga. Na 
ulicach, przez które przesuwał się 
orszak żałobny, ustawiony był kor- 
don wojska w liczbie 10 tysięcy żołł 4 
nierzy, Pomimo deszczu nieprze- WAREZ 
brane tłumy zalegały ulice, Ruch! 

na mieście zamarł. Panowała ci-| | 
sza i skupienie. Przed trumną lu-! - - D) 
dzie padali na twarz, 

Zmarły cesarz Japux., 
Joszi-Hito. 


4 BEZ. KONKURENCJI 


29.X11 — GŁOS POLSKI — 1926. 


Na widnokręgu 
politycznym 


ROKOWANIA 
POLSKO - NIEMIECKIE 


W „Times”* ukazała się notat- 
ka p. t, „Poland and Germany" o; 
przebiegu : zerwaniu polsko-nie-: 
mieckich rokowań handlowych. ' 
iadomość powyższa jest niepraw | 
dziwą, y 


g 


| Rokowania  polsko-niemieckie : 
nie są odłożone „ad inf nitum“, jak 
o podaje „Times“ lecz czasowo 
przerwane. do pierwszych dni sty- 
znia 1927 r, 


Kwestja spółek akcyjnych nie 
była w dotychczasowych rokowa- 
niach prawie wcale omawiana i 
hoćby dlatego nie mogła być po- 
odem do zerwan'a pertraktacji, 
alk to czytamy w notatce ,Time- 
LYL 

Główne trudności w dotych- 
zasowych rokowaniach nie były 
hatury politycznej, lecz przewe- 
nie gospodarczej i tyczyły się one 
łównie wywozu do Niemiec pol- 
ikich produktów agrarnych, w 
zczególnośc: zaś mięsa, bydła i 
rzody chlewnej, które są najwa- 
niejszą częścią polskiego wywozu 
Jo Niemiec. 

Żądając od Polski okcło 600 
niżek celnych (jedna trzecia część 
szystkich polskich stawek cel- 
chl) Niemcy nietylko ne przy- 
mały dotąd Polsce kilku tylko ob- 
hodzących ją zniżek celnych, ale 
dmawiają jej faktycznego równo- 
prawnienia z innemi państwam: 
ostarczającemi Niemcom bydło, 
zodę chlewną i mięso, Stanowi- 
ko takie znajduje się w jaskrawej 
przeczności z. klauzulą najw ęk- 
zego uprzywilejowania w obrocie 
brwarowym, która jest przecież fun 
amentem niemieckiej właśnie po- 
tyki handlowej i której sę też 
aśnie przedewszystkiem Niemcy 
lomagały, a którą im Polska czy- 
iąc dużą ofiarę z własnych żywo- 
nych interesów, w dotychczaso- 
rokowaniach w zasadzie 
rzyznała, 


W dziedzinie spółek handlo- 
rych i wzajemnych praw osób fi- 
cznych Polska przyznała Niem- 
cm dotąd wszystkie te prawa i 
tzyw'leje, jakie otrzymali oni od 
rancji, Włoch, Belgii Anglji ı nie- 
tórych innych krajów, z którymi 
awarły już traktaty handlowe. 
liemcy natomiast chcą pozbawić 
iektórych praw w Niemczech ro- 
otników polsk ch, to jest tę jedy- 
ą kategorję polaków, .którzy wj 
iększych ilcściach wyjeżdżają do| 
iemiec i są tam, podług licznych] 
wiadectw właścicieli ziemskich. 
hiezbędni dla robót polnych. 


ch 
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Ludność Europy była w roku 
1924 liczona na 470 miljonów głów. 
W porównaniu ze'stanem z roku 
1914 oznacza to przyrost ludno- 
ści o 30 miljonów głów. Przyrost 
to kolosalny, jeżeli się zważy, że w 
ciągu tego dziesięciolecia Europa 


przebyła wojnę światową w której 


straciłą przeszło dwamaście miljo- 
nów mężczyzn na polach bitew i 
wykazała przeszło 30 miljonów u- 
bytku urodzin w czasie wojny. 
Gdyby więc nie wojna i jej bezpo- 
średnie skutki depopulacyjne, lu- 
dność Europy przekroczyłaby już 
dziś daleki poza pół miljarda głów. 
Ale, jak widzimy ze stwierdzoneśo 
we wszystkich niemal krajach tem- 
pa przyrostu ludności pewojennej, 
Europa jest na drodze nietylko do 
szybkiego wyrównania strat wojen- 
nych, lecz także do osiąśnięcia co- 
raz szybciej rosnącej przewyżki, 

Zupełnie stanowczo ambarasują- 
ce błogosławieństwo!.., 

Państwa europejsk e, zestawio- 
ne wedle współczynnika przyrostu 
ludności, dają następujący szereg: 
Holandija 
Rumunja 15.2, Rosj: s.wiecka 15, 
Włochy 12.9, Norweg'a 12.3, Portu- 
galja 11.7, Hiszpania 11.4, Jugosła- 
wja 11 Bułg:nja 10.9  Czechosło- 
wacja 10.4, Danja 10,4 Polsk: 10, 
Łotwa 9.1, Węgry 8.6, Litwa 8 W. 
Brytanja 7.6. Finlandja 7.6, Grecja 
1.6, Szwecja 7.2, Szwajcarje 7.2, 
Niemcy 7, Belgja 6.5 Austrja 5.5 
Albanja 5.4, Estonja 2.9, Francja 
2,4 na tysiąc ludności, 


16.6 pro mille ludności, ! 


|  Przypatrzmy się tym cyfrom u- 
ważnie, ponieważ w nich leżą głó- 
wne źródłz energji kształtującej 


politykę międzynarodową. Widzi. 
my tu ogromne różnice w sile roz-' 


rodczej, więc w najbardziej elemen 
tarnych przejawach życiowych po- 
szczególnych narodów. — Uderza 
przedewszysik em straszliwa wręcz 
siła rozrodcza Rosfi, która wykazu- 
je 15 głów rocznego przyrostu na 
tysiąc, czyli 15.000 na miljcn. Przy 
liczbie ludności 130 miljonów, wy- 
kazanej w roku 1921, daje to prze- 
szło 2 i pół miliona roczneżo przy- 
rostu, Tem się też tłumaczy to 
zdum ewające ziawisko, że Rosja, 
która na wojnie strzciła koło 3 
milionów ludzi której ubytek wo- 
jenny urodzin w latach wojny i re- 
wolucji wynosił około 10 miljonów 
która wskutek rewolucji, wojny do 


włoskiego, dążąc z siłą elementar- 
ną do ich rozsadzenia i rozszerze- 
nia, i 

Przyrost niemiecki zmniejszył; 
się wprawdzie z przedwojennych 
8.5 na 7 pro mille, ale mmo to wy- 
nosi on dzisiaj jeszcze około 550 
tysięcy rocznie į sprawił, że Niem- 
cy, mimo strat wojennych i utraty 
8-iu m ljonów ludności razem z za- 
branemi im terytorjami dzisiaj, w 
ośm lat po nieszczęśliwej wojnie 
dochodzą pod względem liczby lu- 
dności do swego stanu przedwojen 
nego, czyl do 65 miljonów głów. 
Jeżeli się zważy, że równocześnie 
terytorjum państwa niemieckiego 
zostało zmniejszcne o 12 procent 
łatwo ocenić wysokość ciśnienia 
wewnętrznego które taki przyrost | 
ludnośc' w Niemczech musi wy-| 
twarzać, 


mowej i głodów utraciła dalszych 


około 4 m ljonów ludzi, mimo tych 
ogromnych strał wykazuje w osta- 
tecznym rachunku przyrost fudnc- 
ści około 10 miljonów za ostatnie 
lat pięć. 

Drugim takim wulkanem ener- 
gii rozrodczej są współczesne Wło- 
chy. 

Pod względem zapału rozpło” 
dowego wyprzedziły one nietylko 
narody romańskie, lecz nawet sło- 
wiańskie które do tej pory dz er- 
żyły prym w tym wzgl”dzie, Rocz- 
ny przyrost ludności Włoch wyno- 
si dkołc 600 tysięcy głów. Co ro- 
ku więc nowa fala energii ludzkich 
| uderza w ciasne granice peństwa 


2 życia obcych krai 


Jsikże katastrofalnie przedsta- 
wia się pod względem populacyj- 
nym stan Francji z jej 2.4 pro mille, 
rtcznego przyrostu! Jest to najniż- | 
sza skala przyrostu naturalnego, 
który zaledwie broni naród fran- | 
cuski przed wejściem w stadjum 
fizycznego wymierzn'a, Jedna woj-! 
na lub silniejsza epidemia może | 
beznadziejnie zniszczyć tę równo- 
wagę i zużyć całę rezerwę rozrod- 
czą wielkiego narodu. 


Zjawisko masowego wzrostu lu-, 
dnośc' Europy jest tłumaczone ro- 
zmaicie. Pospolicie przypisuje się 
je ogólnemu wzrostowi dobrobytu 
i pcdniesieniu się kultury, postę-- 


Y 


ę j 


iw i ludzi 


List z stolicy Belgii -< Brukseli 


(Korespondencja własna „Głosu Polskiego"), 


Miłą jest pora roku — zima — | lub za morzem, W Ardenach śnieg | 


W Brukseli ruch i życie aż tę- 


w Brukseli Nie dlatego byśmy |leży tu i owdzie, wicher wznieca | tni, Mimo nezbyt pomyślnej kon- 


m:gli podziwiać tutaj ulice, plece, 
bulwary, skwery śniegiem przysy- 
pane z'ma belgijska nie zna 
śniegu a nawet mrozu przyzwoite- 
go, szczypiącego w policzki po na- 
szemu, tu jej niema, Urok zimy 
polega tutaj głównie na kontrzście 
między pluchą deszczową i dojmu- 
jącym chłodem na ulicy, a cepłem 
home domowego, którego najwię- 
kszą w tej pórze roku przynętą jest 
kominek. Kominek, wyładowany 
żarzącymi się bryłkietami, orzesz- 
kami, lub też t, w, fagotami (dro- 
bno rąbane drzewo) rozsiewa cie- 
plo , nadaje p:kojowi cechę przy- 
tulności, stwarza nastrój chwilami 
dickensowski, 

Prócz kominków, odgrywają- 


cych zresztą często tylko rolę de- |się wyscko nad wybrzeżem z ba" | Stwo i gpiłstwo, celebrowane z ta- 
koracyjną posiada każdy nowocze* | stylją wieżycową kurszłu w po- ką maestrją w dziełach starych no 


sny cottage lub dum brukselski 
centralne ogrzewenie. Natomiast 
w wielu sklepach starych dzieln c 
śródmiejskich jedynem źródłem 


ciepła jest kominek, lub też t. zw. plaż”, jak nazywają Ostendę, she | 
szn'e czy niesłusznie, dzierżawcy 


salamandra, 
Zimę prawdziwą widzi się i od- 


zamieć zadymkę, bo też Ardeny |juniktury gospodarczej 


business 


|są w małej Belgii tem, czem Tatry | świąteczny w całej pełni, Wysta- 


w Polsce. Nad morzem, w Osten- 
dzie, na mniejszych plażach — zi- 
ma objawia się w całej srogtóci i 
pięknie rozhuśtanego żywiołu — 
morza i wichury, Jk gdyby sto 
tysięcy djabłów spuszczono z łań- 
cucha, z wyciem, poświstem į ry- 
|kiem p'ekielnym — tak szaleje 
| wisły od morza, unosząc w powie- 
trze kłęby piasku, żwiru, a nawet 
| drobne kamienie, Morze sz*ro-zie- 
lone spienione, pobrużdżone żół- 
tawemi śrzywami fal — huczy do 
wtóru w churze, 


wy sklepowe aż się uginają pod 
ciężarem nagromadzonych fabry- | 
katów, Estetyka w urządzaniu wi- | 
tryn poczyniła duże postępy. E-| 
felkty św etlne wieczorem nietylko 
zajmują cko. lecz sprawiają zado- 
wolenie nawet najwybredniejszym 
przechodniom, Imponujące rozmia- 
rami i urządzeniem, dekoracyjno- 
ścią tła i efektami kolorystyczny- 
m; są zwłaszcza wystawy wielkich 
magazynów mód w Passage des 
Princes oraz na rue Madelaine, 


Flamandziką soczystością obfi- 


Ostenda, z dołu, z plaży oglą: tością, dosytem, smakoszostwem aż 


dana wygląda ze swym murem nie- | bie z wystaw sklepów kolonjal- 


 przerwanym hteli, wznoszących 


środku — jako forteca, strzegąca 
|całego, dość krótkiego, bo 60-cio 
| kilometrowej tylko długości, po- 
brzeża belgijskiego. „Królowa 


|kursalu w swych reklamach, śp. 


|nych i gastronomicznych, Obżar- 


młodszych mistrzów pendzla . 
pióra, święcą tu swe złote gody. 


| Wszystko, co tylko wyprodukowa- 
i 


i 


ananasa z Hawai, aż do winogron 
i bananów z wysp Kanaryjskich, 
dało sobe rendez-vous u takiego 


| 


$ 


Nr. 358 


Bomby, Które rozsadzają Europę 


pom medycyny, higieny i ulepsza- 
nym metodom wychowania, O- 
czywiście wszystkie te fzkty odgry 
wają w różnych narodach wielką 
rolę, n p. w Niemczech sprawiają. 
że wprawkzie liczba urodzin 
zmniejszą się tam stale, ale równo* 
cześne jeszcze szybciej obniża się 
liczba zgonów, tak, że w rezultacie 
otrzymuje się stale rosnący przy- 
rost. Ale na ogół tłumaczenia te 
są całkowicie niedostateczne, 1 
tak n, p. największy przyrost Íu- 
dności wykazuje Rosja, której do: 
brobyt jest w znacznym stopniu 
zniszczony i dopiero odradza się, 
której kulturą ogólna jest bardzo 
niska, urządzenia sanitarne po- 
ziom pojęć higienicznych w ma- 
sach pożałowania godny. Mimo tc 
Rosja przoduje innym narodom eu- 
ropejskim pod względem s:ły roz- 
rodczej, W podobnych warunkach 
znajdują się Włochy, Fizyczna kul 
tura masy wło”"iej jest niska ubb- 
stwo jej wielkie, urządzenią sani- 
tarne i higienczne mizerne, a mi- 
mo to zacne włoszki umieją do- 
starczyć swojej ojczyźnie co roku 
około sześciuset tysięcy nowych 
patrjotów i patrjotek, Natomiast 
we Francji ogólny poziom kultural- 
ny wysck:, stopień zamożności in- 
dywidualnej bardzo znaczny, je- 
dnem słowem, idealne na pozór 
warunki mnożenia się, w praktyce 
zaś współczynnik rozrodczy tak ni- 
ski, że zaledwie chroni przed wy- 
mieran:em, 


Nie kusząc się o rozwiązanie 
bjologicznych i socjologicznych za- 
gadek, które opisane tu zjawiska 
zawierają, potrzeba jednak zdać 
sob:e sprawę z ich — politycznych 
następstw. Widzimy, że w Euro- 
pie współczesnej istnieją trzy szcze 
gólnie silne ogniska siły rozrod- 
czej. Są to: Rosja Włochy i Niem- 
cy. Ale gdy Rosja rozporządza ol- 
brzym:em terytorjum, jeszcze pra- 
wie całkowicie dziewiczem i wol- 
nem na którem przy dzisiejszym 
stanie cywilizacji materjalnej mo 
żna bez trudu ulokować i wyżywie 
około miljarda ludności, to Wło- 
chy i Niemcy mają terytorjum talk 
ciasne, że dosłownie duszą się w 
spadającym na nie nadmiarze bto- 
gosławieństwa bożego. Okolicz- 
ność ta sprawia, że zarówno Wło- 
chy, jak i Niemcy, stanowią w dzi- 
siejszej Europie jakby bomby o ro- 
snącej stale sile wybuchowej, któ- 
re też przez samą naturę są powo- 
łane do tego, aby pewnego dnia 
rozerwać i rozsadzić istniejący o- 
becnie system pol:tyczny Europy. 


Obok politycznych następstw, 
stały przyrost ludności europej: 
skiej musi mieć także bardzo skom 
plikowane i groźne następstwa so- 
cjalne. Utrudnia on zagadnienie 


| zatrudn'ania i wyżywienia tego ro- 


snącego nadmiaru, jak to widzimy 
w stałym wzroście bezrobocia i cœ 
raz bardziej zaostrzających się kon 
fliktów społecznych w przodują. 


ły kraje zamorskie, od złocistego | cych krajach europejskich, 


Równocześnie wskutek polity- 
cznego renesansu dokonywującega 


jczuwa w Belgji tylko w Ardenach, 


Nieznane drogi zbytu wskaże Ci 


KSIĘGA ADRESOWA POLSKI 


dla Handlu, Przemysłu, Rzemiosł i Rolnictwa 
wraz z w m. Gdańskiem 
| wydawnictwa; 
T-wa Reklamy Międzynarodowej, Sp. z 0. 0.. 


jen. repr. Rudolf Mosse, Warszawa, Marszałkowska 124. 


Do nabycia w księgarniach i u wydawcy po cenie zł, 75— 
Przedstawiciel; J. Hirszberg, Łódź, Szkolna 4. 


liszarej, posępnej Gandawie. 


się na innych kontynentach naro 
|dy europejskie tracą nietylko mo- 
żłiwcść przerzucania do nich nad- 
miaru swojej ludności, lecz nawet 
muszą patrzeć na zacieśn ające się 
coraz bardziej pole ekonomicznej 


snem głębokim , Wystawy wspa- 
niałych sklepów, witryny jubiłe- 
rów wielkie szyby lustrzane ka- 
wiarni w rozmaitych Palace'ach 
zabite deskami, zaryglowane na 
głucho, Ruch į życie, skromne, | 
szare, pozbawione szyku i blasku | Święta Bożego Narodzenia ijeksploatacji tych kontynentów na 
międzynarodowego „season”, zdążający zą niemi Sylwester wy” |rzecz swojej ludności, 

| W niespełna półtorej godziny |ładowują w lubiących wesołość Tu jesteśmy przy korzeniu tegu 
‘unosi nas pośpieszny pociąg do zabawę belgach nastrój, nieco od-| wielkiego drzewa trudncści i nie: 
Brukseli. Sto dwadzieścia klome-|mienny od taĝo z jakim spotyka bezpeczeństw które tak mocno 
trów przelatujemy w pełnym pę- to pierwsze święto społeczeństwo | zacieśnia narodom europejskim ich 
dzie, zatrzymując się rez tylko w polskie, lub anglosaskie. M, K. | przyszłość bliższą i dzlszą, 


N. R 


np. Wygzertsa na boul, Anspach, 
Ku tej świątyni kilku grzechów 
śmiertelnych zdążają wszyscy po- 
siadacze dobrze wyładowanych 
portielów. 


Ar. 356 


29.,X11, -— GŁOS POLSKI — 1926. 


Wyrok śmierci na prasę 


Przed ogłoszeniem nowego dekKretu 


W dniu 1 stycznia 


1927 roku, |skowanego sądowńie pomimo, 


że 


na podstawie uchwały sejmu, traci|był przedstawiony na jawnem po- 
swą moc obowiązującą dekret pra-| siedzeniu sejmu. 


sowy, ogłoszony swego czasu jako 
rozporządzenie 
Rzeczypospolitej Polskiej. 
miejsce dekretu tego ma zostać 
ogłoszony, również mocą specjal- 
nych pełnomocnictw, posiadanych 
przez pana prezydenta, nowy, je: 
szcze ostrzejszy dekret przeciwko 
prasie. Projekt ten, którego szcze- 
góły ogłosiła prasa stołeczna, po- 
siada wprost niesłychane postano- 
wienia, wprowadzające dla prasy 
istny stan wyjątkowy, odznaczaja- 
cy się ogromem kar represyjnych 
ı szykanujących postanowień po- 
rządkowych. 

Jakkolwiek projekt oddaje for- 
malnie wymiar kar w ręce sądu, 
to jednak czyni to w warunkach 
tego rodzaju, że nie łatwo będzie 
o redaktora odpowiedzialnego w 
piśmie biorącem żywy i gorący 
udział w walkach życią publicz- 
nego, któryby nie musiał albo 
siedzieć w kilkumiesięcznem wię- 
zieniu, albo wydawać w ręce prò- 
kuratora czy prywatnego oskarży- 
ciela kolegów i autorów i nie 
pędzie takiego pisma polityczne- 
nego, któregoby nie można było 
zrujnować konfiskatami,  grzyw- 
nami wielotysięcznemi, zawiesza- 
niem wydawnictwa i drukarni na- 
wet przed prawomocnością wyro- 
ków czy nawet nakazami karnymi, 
wydawaremi bez rozprawy i moż- 
ności obrony. 

Projekt tak traktuje zawód 
dziennikarski, jakoby to był za- 
wód z natury rzeczy przestępny 
i zaledwie tolerowany w warun- 
kach zupełnego wyrzeczenia się 
wpływu na życie publiczne i re- 
zygnacji z prawa publicystycznej 
kontroli,  Urzeczywistnienie po- 
dobnego projektu, ostrzejszego w 
postanowieniach i skutkach niż 
wszystkie ustawy prasowe państw 
zaborczych — uczyniłoby zagra- 
nicą również niewątpliwe wraże- 
nie, że wolność prasy w Polsce 
nie wieleby się różniła do stosun- 
ków w krejach, w których nieza- 
wisła prasa polityczna została zu- 
pełnie stłumiona, 

Jednym z najciekawszych jest 
przepis zabraniający osobom nie 
mającym lat 17-tu sprzedawać ga- 
zet. Przy sprzedawaniu wolno bę- 
dzie wykrzykiwać tylko tytuły 
pism. Władza administracyjna I 
instancji może zabronić rozpo» 
wszechniania druków w oznaczo- 
tych miejscach publicznych. 

Redaktorem odpowiedzialnym 
nie może być nikt skazany choć 
raz za przestępstwo w treści dru- 
ku lub trzykrotnie za nieoględność 
— na przeciąg lat trzech.  „„Osła- 
bianie znaczenia** sprostowania u- 
rzędowego „ zapomocą nagłówka, 
układu, doboru czcionek lub w 
inny sposób oraz „dodawanie u- 
wag“ jest zakazane. Wszelkie ob- 
wieszczenia władz muszą być „za 
zwykłą opłatą umieszczane”, Oso 
bie prywatnej, żądającej sprosto- 
wania, redaktor odpowiedzialny 
ma przesyłać bezzwłocznie i bez- 
zwłocznie i bezpłatnie numer cza- 
sopisma, w którem sprostowanie 
umieszczono. 

Ustawa wprowadza „nawiązkę* 
przy procesach prywatnych 0 0- 
brazach czci. „Nawiązka* jest to 
odszkodowanie pieniężne dla obra* 
żonego za obrazę. Sąd może przy- 
znać pokrzywdzonemu na jego 
wniosek „nawiązkę* w wysokości 
do 10.000 zł. z powodu wyrządzo- 
nej krzywdy moralnej, jeśli oskar- 
żony ofiarował dowód prawdy lub 
dobrej wiary, nie mający widoków 
(1?) powodzenia (!) Za przestęp- 
stwa w druku obok kar przewi- 
dzianych w innych ustawach mo- 
ina orzec nadto karę grzywny do 
5.000 zł. 

Zarządzający zakładem graficz- 
nym po trzech „„konfiskatach* w 
ciągu jednego roku będzie odpo-, 
wiadał solidarnie z właścicielem 
zakładu za grzywny, nawiązki, od- 


Mimo braku skargi prywatnej, 


pana prezydenta | oskarżyciel publiczny może wnieść 
Najo orzeczenie konfiskaty, 


jeżeli 
przestępstwo polega na zniewadze 
osoby prywatnej przez gołosłowne 
lżenie jej, albo przez przytoczenie 
faktów, na które dawód prawdy 
lub dobrej wiary jest wzbroniony, 
albo w razie, jeżeli bez względu 
na ewentualny dowód prawdy lub 
dobrej wiary, fakt zniewagi wynika 
ze sposobu podania danej okolicz- 
ności lub jej rozgłoszenia, zwła- 
szcza przez połączenie ze lżeniem, 
wyszydzaniem lub piętnowaniem. 
W tym ostatnim wypadku dowód 


prawdy lub dobrej wiary nie wy- 
łącza ukarania oskarżonego za 
zniewagę. 


Dowód prawdy lub dobrej wia-| 
ry jest niedopuszczalny, jeśli znie-l 
waga dotyczy okoliczności życiaj 
prywatnego lub rodzinnego osoby 
zniesławionej, jeśli zarzut nie był 
postawiony w obronie uzasadnio- 
nego interesu publicznego lub pry- 
watnego, albo jeżeli postawiono 
zarzut, mogący podać w pogardę į 
osobę zniesławioną lub wystawić 


ją na pośmiewisko, o ile w tym 
samym druku nie były przytoczo- 
ne fakty na uzasadnienie postawio- 
nego zarzutu, 

Można nakazać ogłoszenie wy- 
roku przez wywieszenie go w 
miejscach publicznych na domu, 
mieszkaniu lub lokalu przedsiębior 
stwa osoby skazanej, Sąd może 
nakazać ogłoszenie wyroku przed 
jego uprawomocnieniem. 

W razie skazania sąd może 0- 
rzec zawieszenie czasopisma na 
czas, który oznaczy. Zaskarżenie 
wyroku nie wstrzymuje zawiesze- 
nia czatopistma. 4a zbieranie skła- 
dek dla skazanego — 6 miesięcy 
pozbawienia wolności i grzywna 
do 5000. Datki ulegają konfiska- 


cie. Ta sama kara za wyrażenie 
uznania dla sprawcy z powodu 
przestępstwa. 


Redaktor odpowiedzialny, nie 
uznany za sprawcę lub biorącego 
udział w przestępstwie — za do- 
puszczenie przez nieoględność da 
ogłoszenia utworu przestępczego, 
karany będzie również do 6 mie- 
siecy i 5000 grzywny, a nawet do 
trzech lat i 10,000 zł, a może być 
uwólniony od kary, jeżeli antor 
lub podający wiadoiność są sądo- 


wi znani i zostali stawieni przed 
sąd polski, 

Za wydawanie czasopisma przez 
sąd zawieszonego lub prowadze- 
nie zakładu graficznego, którego 
działalność sąd wstrzymał —6 mie- 
sięcy i 5000 złotych. Za nieogło- 
szenie obwieszczenia władzy lub 
ogłoszenie w sposób niezgodny z 
przepisami — 3 miesiące į 2.000 
zł. Za nieogloszenie sprostowania 
nawet prywatnego, — 3 miesiące 
i 2 tysiące złotych, Każdy numer 
wydany po terminie oznaczonym 
przez rząd do umieszczenia spro- 
stowania, będzie konfiskowany. Sąd 
może ograniczyć się do nakazu 
ogłoszenia sprostowania, jeżeli u- 
waża, że redaktor mógł być w błę- 
dzie co do rzeczowego charakteru 
sprostowania. Sgd może nakazać 
ogłoszenie niektórych części spro- 
stowania przyczem może poczynić 
niezbędne zmiany redakcyjne. Za- 
skarżenie wyroki nie wstrzymuje 
obowiązku ogłoszenia sprostowa- 
nia względnie konfiskaty. 

Tych kilka przykładów wystar- 
Treść nowego pro- 


czy 


jektu kagańcowego mówi sama za 


siebie. Jak wynika z powyższego, 
sąd przy każdym wyroku mocen 


Beha ucieczki komunistów z Pawiaka 


Z Warszawy donoszą‘ 

Dochodzenie w spr wie nadzwy- 
czaj zuchwalej ucieczki «wóch wy- 
bitnych członków partji komunisty 
cznej, Leona Purmana (pseudonim 
„Kazik") i Mirosława Zdziarskiego 
(„ Mirski") wysazało już najdakła-| 
dniej że niedostateczny nadzór; 
nad wieźniami znakomicie in do-! 
pomógł do wykcnania zamiaru l 

Obai komuniści oddswna już pia- 
nowali ucieczkę i od dłuższego cza-; 


su przygotowywali do niej niezoę- 
dne przyrządy, jzk drakinkkę sznu- 
rową it, p. Wszysltko to w sposób 
niewytłumaczony uchodziło bacz- 
ności dozorców i służby wiezien- 
nej. 

Już z tego należy wnioskować 
albo o świadomem i rozmyślnem 
ułatwieniu ucieczki przez służbę 


więzienną, albo o wadliwości wo*; 
góle 
nych, 


naszych urządzeń ‘więzies- 


Drabinka, upleciona z podartej bielizny i prymitywne narzędzia, któ. 


remi pos'łkowali się 


Niedostatecznie ściśle prze- | 
strzeżane rozgraniczenie kompe- 
tencj prokuratora i departamentu 
więziennictwa wprowadza również 
pewien zamęt. Jak wiadomo pro- 
kurator może ingerować w stostug- 
ku do kierownictwa więzienia tyl- 
ko z tytułu swej władzy nadzor- 
czej, w praktyce jednak wpływa 
również nawet na przepisy admini. 
strzcwne. Jeżeli dodamy do tego 


szkodowania, opłaty i koszty orze-| przenelnienie wiezień, liczne przy- 
czone z powodu każdego nowego, wileie wieżniów komunistów i ich 
orzestępstwa w treści druku odbi-4 zlośliwe wykorzystywanie każdej 


łego w danym zakładzie. Ulegaj 
konfiskacie przedruk druku skonfi- 


okazji do awantur, będziemy mieli 
pewien obraz. w jakich akoliczno- 


zbiegli komuniści. 


ściach wykłuł się, dojrzał i został 
wykonany plan ucieczki. Purman 
i Zdziarski, jak twierdzi dyrekcja 
wiezienia przy ul, Dzielnej, byli 
najkrnąbrniajszymi więźniami i za- 
wsze stawali na czele wszelkich 
burd į awżntur. Purman, człowiek 
bardzo wykształcony — skończył 2 
fakultety — oddawna już znany 
był jako fanatyczny działacz kó- 
mumistyczny, 

Jeszcze w 1920 r. aresztowany 
i osadzony w Cytadeli, z powodu 
zbliżającej się nawały bolszewi- 
ckiej był wraz z 27 towarzyszami 
przełransportowanv do fortu My- 


Leon Purman (Kazik) 


dlniki pod Krakowem, Już w dro- 
dze starano się wówczas ułatwić u- 
cieczkę więźniom. 

Pod Skierniewicami rozkręco- 
no szyny i w czesie ewentualnej 


katsstrofy mieli oni zbiec z ostatnie 
szczęśliwie 


Zasadzki 


go wagons. 
uniknieto, 


Mirosław Zdyiargki (Mirski) 


W forcie Mydlniki dwa razy 
dochodziło do buntu, a we wszyst- 
kich wypadkach czuć było rękę 
Purmana. Nie ulegało wątpliwo- 
ści, że udało mu się wtedy skomu- 
nikować ze światem zewnętrznym, 
Na owoce tego długo czekać nie 
trzeba było. 

Pewnego dnia placówki koło 
fortu zasypane zostały gradem kul 
z samochodu, a jednocześnie wię- 
źmiowie zbnutowali się, Jak nie- 
bawem poszłaki wskazały, chcieli 
uciekać do Czechosłowacji. 

Te kilka faktów z przeszłości 
charakteryzują dostatecznie metody 
Punmana w walce z nadzorem wie- 
ziennym, i 

Jeżeli chodzi o rozwiązanie za- 
gadki, dokąd zbiegli komuniści, to 
wiele prawdopodobieństwa wydaje 
się mieć hipoteza, że uciekli wła- 
śnie w kierunku granicy czecho- 
słowackiej, która jest najsłabiej 
strzeżona, 


jjest zawiesić wydawnictwo, czyli 


wydać wyrok śmierci na instytucję 
i przejść do porządku nad pra- 
wem własności. Gdyby sądy miały 
prawo zamykać kopalnię, czy fa: 
brykę, czy bank za każde prze 
kroczenie dyrektora, gdyby miały 
prawo zakazywać uprawy ziemi i 
pracy rolniczej każdemu obszarni- 
kowi, za każdy wyrok na jego o- 
sobę czy nawet na osobę jego 
plenipotenta — nie mogłoby ta 
się pomieścić w niczyjej głowie. 

Tego rodzaju „prawo“ ma jed: 
nak być stosowane „do instytucji 
publicystycznych i informacyjnych 
i to się mieści w głowach naszej 
biurokracji doskonale, 


Szereg zarządzeń projektu zmie» 
rza, jak widzimy, do ograniczenia 
obiegu prasy, albo do szykanowa: 
nia mogącego doprowadzić do ab: 
surdu całą technikę pracy dzienni- 
karskiej, np. przez przepisy co do 
przymusu pod ogromnemi karami 
pomieszczania  sprostowań beż 
względu na ich prawdziwość, al: 
bo wszelkiego rodzaju obwiesz- 
czeń urzędniczych i sądowych 
najzbędniejszych dla czytelników 
iw niczem danego wydawnict: * 
nie dotyczących. $ 


Projekt jest pod każdym wzglę 
dem równie szkodliwy dla prasy, 
jak naprzykład szkodliwym i nie= 
dopuszczalnym dla armji był pro- 
jekt gen. Sikorskiego ustawy © 
władzach wojskowych. Walka z 
tym projektem leży nietylko w in- 
teresie powagi państwa i jego o- 
pinji na zewnątrz, ale w interesie 
życią publicznego, w którem np. 
wszelka kontrola prasy nad nadu- 
życiami biurokracji, jedyna jak do= 
tychczas skuteczna kontrola, byłaby 
doszczętnie sparaliżowana. Rze- 
czywiste rozpasanie pióra zawoda- 
wych paszkwilistów, bardzo łatwe 
do ukrócenia w ramach istnieją 
cych już ustaw i nieszkodliwe dla 
ludzi, stojących powyżej błota 
którem są obrzucani, nie usprawiej 
dliwia niczem tych wszystkich re: 
presji, jakim ma być poddana ca 
ła prasa. 


syndykaty dziennikarz 
wydadzą opinię 
o projekcie nowej 
ustawy 


WARSZAWA, 28,12, (PA 
Zarząd syndykatu dziennika 
warszawskich na posiedzeniu, od 

| bytem w dniu 28 grudnia z udzie 

łem wydławców i redaktorów na 
| czelnych, wysłuchał sprawozdami 
prezydjum związku syndykató 
, dziennikarzy polskich o przygotc 
,wywanem przez rząd nowem roz 
'porządzeniu, zawierającem ustaw 
. prasową, 

Sprawozdanie to ustaliło, że z 

Istrony rządu udzielono prezeso 
' związku syndykatów tekstu zamie 

rzonego rozporządzenia, celem 
dania opinji zawodowego dzienn 
karstwa, oraz że ogłoszenie rozp< 
rządzenia już 1 stycznia 1927 rok 
nie jest zamierzone, 

Zarząd syndykatów wraz z bic 
rącymi udział w naradach wyda 
cami i redaktorami naczelnymi pa 
stanowił poruczyć komisji, złożom 
z pp. Dębińskiego, Bazylewskiegt 
Ekrenberga, Grzegorczyka i Olch« 
wicza, opracowanie rzeczowej op 
nj w tej sprawie, z uwzględnienie 
opinji, które nadeślą inne syndy 
katy dziennikarskie. 


Rewolucja w Brazylii 


BUENOS AIRES, 28.12, (PA 
Według doniesień dzienników rud 
rewolucyjny w Brazylji rozszerz 
się, W pobliżu Sznboria w stan 
Rio Grande de Sul kolumna wójs 
rządowych została rozbita prze 
powstańców. Wielu wiernych rz 
dowi oficerów zostało zabityg 
Część garnizonu San-Pedritio 
szła podobno na stronę pg 


+ 


cow, 


Tragedija bezronolnych po 


w Paryżu 


Bez pracy, bez środków, bez dachu nad głową nocują na 
dworcach Kolejowych 
Liczba bezrobotnych pelaków w siada ani większych zdolności, ans! 


faryżu liczy się już na tysiące sprytu, Wszędzie tylko polacy bu- 
znajdują się oni w ostatecznej nę- dzą litość i pogardę. 
zy, egz pie że zasobów RK ję OŚ kz kz 
le i dachu nad głową, zmuszeni dziś nie wesoło Fale naszy: 
zukać naese w prowa peorych Hika się pom'ędzy Opie- 
iwWoreów lejowych. ymewny ką prlską a Biurem ministerstwa 
braz ich położenia znajdujemy w pracy, Na jedno miejsce zgłasza się 
ychodzącej w Paryżu AEON AE — nepe R ow 
tóra tak opisuje sytuację: |Bez pieniędzy, albo resztkami w 
„,Newielka salka kwadratowa najlepszym razie goniąc, wędrują 
a 50 osób, mieści ich przeszło 100. | całemi gromadam.: na prowincję: do 
est tu cieph ale zaduch też stra- Compiegne, do St. Quentin. Tam 
ny. Najzdrowszego 
oże o chorobę. Publiczność — to, Rzesza nędzarzy, zamiast się 
upka polaków wydal'mych z pra- zmniejszać, r ćnie w sposób zatrwa- 
Siedzą w Paryżu w poszukiwa- |żający, przybywają bowiem mwi 
u roboty, tu na dw rzec schodzą przedewszystk:'em wydaleni jako 
ę na odpoczynek i drzemkę, iu cudzoziemcy z fabryk, 
hocują', chociaż n'ezupełnie, bo. 
fu dz, 12 45 pd północy wyrzucają POLSCY BEZROBOTNI NA PO- 
poczekalni wszystkich na świe- | MOC FRANCUZÓW LICZYĆ NIE 
grudniowe p' wietrze, Bezdomni | MOGĄ. 
jacerować mogą po mieście aż doj Położenie bezrobotnych pola- 
rano. O 4 przychodzą na dworzec | ków we Francji jest istotnie strasz- 
powrotem. 4 ` ne. Będąc na obczyźnie, nie mogą 
Tam kobięta zasiada z dziećw | liczyć na pom^c z żadnej strnmy, 
tobołach i kufrach. Odjeżdżają nie mogą znaleźć żadnego punktu 
Polski, paszporty ich oddano do |oparcia, Po przejedzeniu posiada- 


Wogóle sprawa przedstaw/a się, 


przyprawić też nic niema, A więc z powrotem., 


Z.A. — GŁOS POLSR: — 19%. 


lakÓW 


i Biuro hyldrograficzne dyrelecýi 
dróg wodnych donosi: 


Poziom wody na Wiśle i jej do- 
pływach stale się obniża i jest już 
4 SZ bliski poziomu normalnego. W 

„Nie są to środki, które radykal- | czasie dwóch dni świątecznych po- 
nie rozstrzygają sprawę priskich | ziom wody na Wiśle obniżył się: 
bezrobotnych we Francji, ale przy- | d Krek 16 od Za- 
najmniej mogą one zapobiegnąć nie-| POC Sresowem o 19 cm, p 
tylko dawaniu przez bezrobotnych | wichostem o 34 em, pod Warsza- 
polaków Paryżtwi widoku polskiej, wą o 53 cm., pod Płockiem o 32 
nędzy i peniżenia, ale także, co, cm. pod Torunem o 40 cm., pod 
WA od Wan naszych | Grudziądzem o 57 cm., pod Tcze- 
wychodźców na ślską drogę wy-| 110 cm. Zd Bwałoóz 
stępku, co później mogłoby być w kra a; YW „PO 

; KAP R ziom wody na Bugu obniżył się o 
prasie francuskiej argumen'em 2 + Domań 
przeciwko naszemu wychodźtwu 7 cm, San i Dunajec pozostały 
wogóle, | prawie bez zmiany, natomiast Na- 


Nr. 358 


Wisła zamarza 


=—ogo-— 


rew pod Pułtuskiem przybrała o 32 
cm, 

Na Wiśle pod Krakowem pły: 
nie kra środkiem rzeki na 20 klm., 
przed Toruniem po Tczew kra pły- 
nie na całej szerokości Wisły w o 
kolicy Tczewa na 2-3 szerokości, 
dalej aż po ujście kra płynie na ca- 
łej szerokości, 

Z dopływów: Dunajcem pod N. 
Sączem i Smem pod Przemyślem 
pyłnie śryż, Bug pod Wyszkowem 
stanął w okowach lodowych, na 
Narwi pod Pułtuskkiem lód ma 18 
cm, grubości. 

—o— 


Przewrót w budownictwie oKrętów 


Statek rzeczny bez Kół i bez steru 


W, Salon nautique” w Paryżu pują one wszelkich możliwości i 
zademtnstrowano nowy rodzaj już matematyk Rankinie pisał o 
mechanizmu popędoweśo (propul wykorzystaniu spadku wody, jaka 
satora), który mieć będzie nape- siły ruchowej. Sam jednak uważał 
wno szerłolkie zastoswamie przy ta zagadnienie za czysto teore- 
budowie «ikrętów, bark, holow- |tyczne, a doświadczeń Bernoully* 
ników itp. ego (w roku 1700) nikt mie brał 

Znamy dotychczas dwa typy piooważnie, Fizycy godzili się je- 


sulatu, tutaj „czekają na zala-|nych skromnych zasobów (s'nieją- 
nie przedwyjazdowych formal- 
i Tu znów nędzarz, skazany 
wysiedlenie z Francji, tylko że niejszych oszczędności), 


|propulsatorów: 1) biło, które pru-| dnak na to, że propulsator hydrau 

cy od dłuższego czasu spadek fran- | je wede, odgrywając rolę wiosła | liczny pod względem wydajniaści 
ka uniemożliwił zrobienie prważ-,i 2) śrubę, która się w wodę wśru- pracy zająć musi terretycznie naj-| 
pozrstaje bowuje. Teoretycznie nie wyczer- pierwsze mielsce. Że teoria w tym 


ma pieniędzy na bilet, Czeka |im do wyboru śmierć gł dowa albia 
ęc. na co į dokąd, sam nie wie. |kradzież i więzienie. Ostatni już 
Ówdzie rodzina liczna przybyła, |moment dla akcji organizacji po- 
powadzona z kraju do męża, pra- |mrcy dla bezrcbotnych robotników 
ącego na kontrakcie, Nikt nie, polskich we Francji. 
jszedł po nią, nikt nie pouczył jej| W tej sytuacj; wśród francuskich | 
ma teraz robić, to też siedzi k ~ |czynników decydujących rozlesają 
cisko w nadziei, iż mąż się do- się głosy o konieczn'ści skiero- 
śli x przyjedzie, wania robotników polskich do pra- 
Najwieksza jednak, przeważna cy na rcli, przy której wciąż jeszcze 
gść poczekalni, zajęta jest przez niema we Francji dos'atećznej il^- 
zrobotnych. W dzień przepycha- ści rąk riboczych, pomimo przesi- 
ię w ścisku, pry biurze Opieki lenia. Chodz: jednak o to, ażeby od 

skiej (6 Quai d'Orleans) ` Po- nośną akcję między bezrobotnymi 


dnie wa pracy (2 Av. Rapp.) polakami przeprowadzić  nale-| 

ają całemi dniami, a pieniądze | życie. | 
ejedzone, albo na wyczerpaniu. | | 
czekają — na dworcu, ¡OTWORZYĆ WŁASNE  BUJRO 


POŚREDNICTWA PRACY. 

YBRAZ NĘDZY I ROZPACZY, W tym celu winno jaknajrychlej 
Bo gdzie czekać? Polacy nie |powstać w Paryżu polskie bitm 
ją w Paryżu żadnego doraźnego |pośrednictwa pracy na całą Fran- 
ulku poza dworcami kolejo- cję i akcję wśród polskich bezro- 
i. Itu na p śmiewisko całeśo |botnych ująć w swoe ręce, Na- 
ala prezentujemy polską nedzę, stępnie należy natychmiast urzą- 
zaradność i ździczenie. Albo- dzić schronisko dla pozbawicnych 
bm ludzie nasi, p krzywdzeni, pracy — w okolicy Paryża wy- 
jukani, szczuci, głodni ¿ zrozpa- szukać odpowiedni budynek, gdzie- 
mi — dziczeją. by znalazło pomieszczenie przyna)- 
Przy większej od naszej emi- mniej 500 osób, ażeby bezncbotni 
cii włosi ani hiszpanie n'gdzie do czasu znalezienia n"wej pracy 
dają takiego obrazu poniewier lub też wyjazdu do Polski mogli 
i poniżenia, chociaż robotnik i tam przenocować i otrzymać choć- 
bp włrski i hiszpański nie p by najskromniejsze pożywienie, 


GUEL DE UNAMUNO, 


dwiedziny u starego poety 
(Przekład z hiszpańskiego). | 


W nasycony błękitem spckój,| „Jak pan sobie życzy. Róziu, | 
spływał na ziemię z promien- znieś nam krzesła do ogrodu!". 
h niebios, peczęła sączyć się Wiało cechą melancholją od te- 
dlała cisza w oddechu starego go kawałka przyrody, uwięzłego 
sta, które usnęło w wygodnem wśród ruder, Dwa, czy trzy geze: | 
eniwieniu. Zapuściłem się w od- ka wystrzelały, szukając słońca, naj 
he uliczki, przylegające do Ko- nich kupiły się ptaki, W jednym zi 
aty i w jednej z nch, gdzie jak rogów, za kamienną ławą, ciemniał 
p wiedziano, mieszkał sędziwy krzek figi. Domek miał ganeczek 
la. zmilkły już dłuższeg: czasu, z drewn'ana balustradą, wychodzą- 
tukałem do bramy, jedynego cy na ogród. Wypływ zlewu z kuch- 
ścia w całym tym zaułku. Zgrzy- ni doprowadzał wodę do drzewa fi- 
y zasuwy, wstrząsając senną ci- goweg . Wszystko razem wyglądało 
uliczki, ujętej, jak fosa, między jak ruina natury w uścisku z naturą 
ok e mury klasztornego sadu z siedziby ludzkiej. 

hej strony, a jakieś odrapane 
estwo z drugiej. 


IWpuszczm. mię, a kiedym 


5 AF nemi w tej godzinie; surowa wieża į 
pmierzał miniaturowy ogródek, ET : 


| 
| 


— 


Łódź, poruszana siłą ciśnie 


wypadku jedynie wyprzedziła pra- 
ktykę, dowiódł nam wyżej wymie- 
niony model propulsatora sbonstru- 
owany przez mechanika Mitte. 
Aby zrozumieć ważn'ść i prò- 
stote wynalazku mechanika Mot- 
te'a, przypomnijmy sobie kilka za- 
sadniczych ` praw hydrostatykh, 
Wiadomo, że ciecz w stanie rów 
nowagi wywiera na ściany naczy. 
nia ciśnienie (ściślej mówiąc: Cc» 
śnienia) równe ciśnieniom wvwie- 
ranym z zewnątrz, M żemy się o 
tem z łatwoścą przekonać, umie 
szczając naczynie z cieczą na po- 


a 


nia hydraulicznego wody. 


jącej ją po za strefę rotacyjną, 
Zamknięta w specjalnej komicrze 
turbina komprymuje przenikającą 
do komory wodę. Dzieje się ta 
przy pomocy „skrzela p'onowego”, 
umieszczonego w wewnętrznym 
płaszczu komory. Dyssymetrję ci- 
śnienia otrzymuje Motte wiercąc w 
komorze „twór boczny. Podobny 
pozornie do pompy centryfugalnej 
aparat Motte'a działa jednak od. 
miennie, Obrót koła t działanie 
Homprymatora wywierają ciśnienie 
na całą wewnętrzną powierzchnię 
komory za wyjątkiem otworu wy- 
lotowego  Wypadkową z tych 
wszystkich sił jest siła poruszają- 
cą łódź w kierunku odwrotnym do 
otworu wylotowego. Kierumek ru 
chu możma dowolnie zmieniać, zmie 
miając kąt, pod którym woda się 
wylewa. 

Motte ulepszył swój model, 
wprowadzając dwie komory z tur- 
binami, przez co osiągnął o wiele 
większą równowagę i mum 
łatwości manewrowania. Statek 
zatrzymuje się przez proste nasta- 
wienia obu otworów wylotowych 
p'd kątem 180 stopni do siehe 
Wykonuje się to przy pomocy dwu 


wierzchni wody. Ale wystarczy zr: | dźwióni umieszczonych w budce 


bić otwór w jednej ze ścian, a siecz 
natychmiast wytryśme i naczynie 
popłynie w kierunku wypływającej 
cieczy, Zjawisko to tłumaczymy w 
ten sp'sób, że jedna z dwóch sił 
wyrównywiuiących się przestała 
działać, czyl. że ruch powstał wsku 
tek dyssymetrji w rozkładzie ci- 
śnienia wewnątrz naczynia, Mot- 
te wyszedł z tego właśnie zało- 
żenia. Zainstalował na łodzi swego 
pomysłu rodzaj turbiny (w posta- 
ci koła z łopatami) wciągającej wo- 
dę w strefie centralnej i wyrzuca- 


4 
4 


ściśniętych drzewek, do wideku tej 
wieży do teśo $aiku w niewoli, któ- 
ry mi się wydaje jak jakiś wdczek 
leśny, schwytany i tęskniący, co 
liże mi duszę i waruje pokornie u 
mo ch nóg. Tu mi drzew nie wstrzą- 
sają burze, nie igra niemi wichura, 
tu rosną pod pieczą murów, Niech 
dan sporzy na drzewkc figowe, 
własnego chowu drzewko, co za 
śliczna zieleń! Chroni mię ono od 
słońca, a zarazem słodko je w s”- 
bie dla mnie tuli. Przez jego korn- 
kę osślądam złocisią wieżę, także 
świetne drzewko, drzewko sztuki 
o bujnem listowiu arch'tektonicz 
nem Gdyby pan mógł słyszeć, iak 
pośród tych starych ścian brzmi 
stateczny dźwięk jej dzwonków! 
Kiedy ich melodja leje się w bte- 
kitne przes'worze, mam wrażenie, 


Za murem piętrzyła się wielka |jakcby te moje biedne drzewiny' 
wieża kolegiaty, którą słrłńce ozła- kąpały się w napływającym rozóło- 
cało promieniami, bardzo już ukoś- sie... Dom ten przypomina mi dzie- 


ciństwo, które zniweczył meuni- 


n z tych żałosnych ogródków, 
bczonych między zabudowania 
skie z'baczyłem starego pana, 
Jewaiącege kwiaty. ” Podszed? | 

me, Była to jego, tak doskona- 
ni znajoma twarz. 


W tei chwili wchodzę” — 
ł do mnie. 


„0 me, wolałbym tutaj zło- 


pu wizytę. Czy może być, 
kaj 2. * 


| 


wcinała się w widoczny stąd kawa |kniony postęp. Miałem wtedy taki 
tek n'eba swoim kanciastym profi-|sam ogródek. Tutaj kapie duszę w 
¿m Kilka kur dziy*ał> na ścieżce. |dziecinnych wsp”mnieniach, wskrze 

„Oto moje samotne schronienie |szam moją słodką jawą po latach 
i moja radcść” — odezwał się do jenu...'. 

e, || i „l nigdy nie koreto pana, żeby 

„Sądziłem, że milsza byłaby pa- | stąd wyć, żeby wrócić do świata? 
nu prawdziwa wieś.. swobodna Nie ciągnęła pana sława?” 
przestrzeń," 


a . ; a 11 ADNa 
„Przeciwnie. Jeżdżę od czasu do ; R: a sława? = zapytał 
czasu na wieś, co raz rzadziej zresz. | $SPETYM grosem. 


lawal..." 
„Ach tak, sława! Niech pan wyl 


tą, i pie to tylko, aby z miejsca 
wrócić do tej klatki, do tych mo:ch 


baczy. Zapomniałem, że rozmawiam 
z młodym literatem". 

Pedniósł się, aby zdjąć Vszkę z 
jednego z drzewek, wpatrywał się 
na chwilę w dumną wieżę, złołą w 
promieniach zachodu i wrócił do 
przerwanego wątku: 


„Sądzi pan może, że kiedy usta- | 


to, rozpłynęło sie w przejrzystem 
pow'etrzu echo tych spiż”wych je- 
zyków, to już w ciszy mie trwa da- 
lej ich słodki, umarły rytm? 
Owszem, spoczywa w morzu mil- 
czenia, w Vtu wiecznem, gdzie vo- 


tonęły wszystkie głosy į wszystkie | 


śpiewy, jakie  kiedybądź były, 
i gdzie czekają, aż je natwyższe 
powołanie zbudzi, aby rozebrzmia- 
ły pełną symfonją wieczystą. — 
Śpiewają w ciszy... 

Nietyle słuchałem jego słów, ile 
zachwycałem się jego piękną głową 
jasnowidza, 
| „Tak — mów dalej — imię 
moje idzie w niepamięć, Prawie 
nikt go już dzisiaj nie wymawia. 
A przecież teraz właśnie, k'edy 
nazwisk? się zatraca, kedy duch 
|mój pracuje luźnie i bezładnie, roz- 
topiony w duszy mego ludu, żyję 


najprawdziwiej į najmtensywniej. | 


(Zjawia się ot artysta czy myśli- 
ciel, i dopóki jego dzieło nie wejdzie 
w krew społeczeństwa, póki jest 
mu oboe i obija się o nie, dopóty 
potrzebne jest ojcuwe nazwiska 
nazwisko twórcy. lm bardziej je- 


sternika. | 

Prócz tanfości siły popędowej 
wielką zaletą mechanizmu Mat- 
te'a jest możliwość żeglowania 
przy niskim stanie wody, Kadłub 
czółna Motte'a zanurza sę na 20 
centymetrów przy obciążeniu do 
edt kilogramów. Mrdel ma 9 me- 
trów długości i 2 į pół metra sze- 
rokości. Uliczne próby wykazały, 
że działa bardzo spawnie i przy- 
(„czynić się może do uspławnienia 
rzek, które dotychczas niezdatne 
były do żeglugi. 


EZ EE Wy 


dnak myśl nasza staje się myślą 
|tych, co nas otaczają, uczucie ĵe- 
dnoczy się z uczuciem narodu, czy- 
niąc je pełniejszem, kiedy nasz 
głos zestraja się z chórem, wzbrga- 
cając ogólną symfonię... wtedy imię 
nasze zaczyna się pwoli rozpły: 
|wać, Nasze idee przeszły już na 
wszystkich, podobizna. ma naszej 
monecie zamazała się, a razem z 
nią legenda, moneta jednak krąży, 
ponieważ jest złełła j gwarantowa* 
na, lm mniej się mówi o jakimś pi 
sarziu, tem niekiedy większy on 
wpływ wywiera”. 
| „Niekiedy... ” zacząłem, ale on, 
nie słuchając mnie, ciągnał dalej: 
„Moje nazwisko? I dlaczegoż- 
j bym miał poświęcić duszę moją dla 
|mego nazwiska? Przedłużać je w 
|rozśwarze sławy? Nie! Pragnę cze- 
go innego: Pragnę wprowadzić du- 
,szę w ciszę wieczności. A dzieje 
[się to tak, mój młodzieńcze, że 
|częsio poświęcamy duszę dia na 
zwiska, rzeczywistość dla cienia. 
Nie, nie chcę, aby moja osobowość. 
bo co literaci nazywają osobowo- 
ścią, pochłonęło moją osobę (by mó- 
| wiąc dotknął swej piersi). Ja, ja, ja 
to konkretne ja. które oddycha 
| cierpi, raduje się, żyje, to którega 
inie można przen'eść na nikogo, nie 
chcę, aby poszło na ofiarę wyobra- 
żeniu, które mam o sobie, mnie sa: 
jmemu, zamienionemu w «derwany 
jideał, temu „ja” mózgówemu, któ- 
j re nas trzyma w niewoli . 


Nr. 350 


Wiadomości bieżące () nową świątynie 


Nsoh stę 


(o) W dniu dzisiejszym p. woje- 
woda Jaszczołt w towarzystwie 
naczelnika wydziału rolnictwa, p. 
Szost:lka i sekretarza osobistego, 
p. Rosickiego, wyjechał z Lodz, by 
rwiedzić stadninę państwową w Bo 
gusławicach, pow. piotrkowskiego, 


Będziemy budować 


Zwiększone kredyty dla 
Łodzi 


(e) Łódzkie sfery gospodarcze 
wszczęły w Warszawie energiczną 
akcje w celu uzyskania dla Łodzi 
zwiekszonych kredytów budowla- 
nych. W wyniku tej zkcii na tere- 
nie ministerstwa skarbu uznane zo” 
stały postulaty Łodz za palące i 
zasługujące na uwzględnienie, Min. 
skarbu postanowiło w prelimina- 
rzu budżetowym na rok 1927 wsta- 
wić pewne kwoty na kredyty do- 
datłkowe, przeznaczone na wykoń- 
czenie budujących się domów, Wy- 
sokość tych dodatk:wych kredy- 
tów ustalona zostanie w najbliż- 
szych dniach na specjalnej konfe- 
rencji z przedstaw cielami Łodzi 
wszczęły w Warszawie energiczne 


Przed świętam: 


choroby mniej trapiły 
ludność 


W ubiegłvm tygodniu, t. j. od 
i9-go do 25-go grudnia r b. 
włącznie zgłoszono do oddziału 
sanitarnego przy wydziale zdro- 
wotności publicznej następujące 
wypadki chorób zdkaźnych: 

dur brzuszny 9 wypadków (w 
ub. tygodniu 20) 

płonica 21 wypadków (w ub. 
tygodniu 40) 

błonica 18 wypadków (w _ ub. 
tygodniu 28) 

odra ]49 wypadków (w ub. ty- 
godmu 225) 

krztusiec 2 wypadki (w ub. ty- 
godniu 1) 

róża 4 wypadki tygo- 
dniu 7) ji j 

drętwica karku 2 wypadki (w 
ab. tygodniu 1). 


(w ub. 


lie koszfuje chleh 


Nowe ceny maksymalne 
W dniu wczorajszym magistrat 


ustanowił nowe ceny maksymalne | 


na przetwory zbóż chlebowych. 

Nowy cennik przedstawia się 
następująco: 

1. Mąka pszenna I-go gat. w 
datalu Zł. 0.84 gr.; 

2. Chleb pszenny (bułki) ZŁ 
1.20 gr.; 

3. Chleb żytni pytlowy 1 gat. 
ZŁ rze gr; ki: 4 S 

4. Chleb żytni pytlowy II gat. 
ZŁ 0.60 gr; 2 A 0 i 

5. Chleb żytni pytlowy III gat. 
ZŁ 0.50 gr.; SA i Ę 

6. Chleb żytni razowy ZŁ. 0.50. 

Winni żądania lub pobierania 
cen wyższych od wyznaczonych 
lub nieujawnienia tych cen w cen- 
nikach właściwych przedsiębiorstw 
handlowych, będą ukarani przez 
władzę administracyjną pierwszej 
instancji — aresztem „do 6 ty o- 
dni lub grzywną do 10009.— 
ziotych, o ile dany czyn nie ule- 
ga siurowszemu ukaraniu w myśl 
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"elpomeny 


Czy i Kiedy Łódź otrzyma gmach Teatru Miejskiego? 
Brak funduszów jest zasadniczą przeszkodą w realizacji projektu 


Rada miejska ociąga się nawet z wyborem członków 
Kkom'tetu budowy 


Kwestja budowy gmachu dla 
teatru miejskiego w Łodzi ciągnie 
się już od długiego szeregu lat i 
napróżno czeka na definitywne 
załatwienie, A jest to kwesty: 
bynajmniej nie drugorzędna, gdyż 
ze sprawą tą jaknaściślej łączy się 
sprawa teatru w Łodzi wogóle. 


Jeżeli zawodziły od lat kilku 
wszelkie próby utrzymania teatru 
w Łodzi pod zarządem miasta, je- 
żeli żaden z przedsiębiorców, czy 
dzierżawców teatru nie potrafił 
postawić go na odpowiednim po- 
ziomie, wzgl. dokładał do impre- 
zy, albo musiał się odwoływać do 
pomocy miasta, jeżeli jednem sło 
wem Łódź, drugie po stolicy co 
do wielkości miasto, nie ma do- 
tychczas teatru, któryby mógł ist- 
nieć o własnych siłach — to za- 
sadniczą przyczyną tego stanu rze- 
,czy jest bezprzecznie brak odpo- 
|wiedniego gmachu na teatr, odpo- 
wiadający nowoczesnym wymaga- 
niom technicznym i artystycz- 
j nym. 

Również i obecne pomieszcze- 
nie sceny naszej, mimo dokonane- 
{go ostatnio remontu, dalekie jest 
|od prawdziwego teatru w europej- 
skiem tego słowa znaczeniu. 


Szczupłość sali uniemożliwia o- 
,siągnięcie odpow ednich wpływów 
kasowych w razie powodzenia 
sztuki — zwłaszcza na spektaklach 
niedzielnych i świątecznych, będą- 
cych niezawodną podporą wszel- 
kich kalkulacji finansowo-teatra|- 
nych — a wysoce nieodpowiednie 
warunki techniczne, sceniczne ilp. 
uniemożliwiają osiągnięcie należy- 
tego poziomu artystycznego i od- 
powiedniej mise-en-scene wysta- 
wionych utworów. | 

Toteż oddawna już czynnik, 


miarodajne zdawały sobie sprawę- 
że, jeżeli teatr w Łodzi ma kiedyi 
kolwiek stanąć na pożądanym po-| 
ży dążyć do stworzenia mu odpo- 
wiedniego pomieszczenia. 
Inicjatorką budowy gmachu te- 
a EEN | 
Gw.azdka najuboższych 


Wigilja w miejskim 
domu noclęgowym 


ziomie — przedewszystkiem nale-| 


E wydziału opieki społecz- 
przy ul. Głównej 62, utworzonego 
przez narodową organizację ko- 


osób, zamieszkałych w schronisku 
Q godzinie 6:ej wieczór przy pięk- 
nie ubranej choince zebrały się| 


le wydziału opieki społecznej. | 

Po przemówieniu radnej kraj 
dowej w imieniu patronatu - oraz 
p. Klecka w 
opieki społecznej 


W czwartek, dnia 23-go b. m.,' 


nej oraz patronatu nad miejskim. 
domem nociegowym dla kobiet, 


biet — odbyła się „gwiazdka“ dla| 


atralnego w Łodzi była komisja 
teatralna, a pierwsza konferencja 
w tej sprawie odbyła się w wy- 
dziale oświaty i kultury w marcu 
1922 r. 

Po całym szeregu obrad i kon- 
ferencji w tej snrawie, magistrat 
uchwałą z dnia 16 stycznia 1923 r. 
-—na wniosek komisji teatralnej — 
postanowił utworzyć komitet budo- 
wy teatru miejskiego w Łodzi. U» 
chwała powyższa stała się :ednak 
nieaktualna, wobec rozwiązania ra- 
dy miejskiej w kilka tygodni pó- 
źniej, 

Uprzednio jeszcze rada miejska 
uchwałą z dnia 20.12. 1922 r. wy- 


znaczyła pod budowę gmachu te-|ny został do życia nowy komiiet|chu teatru miejskiego, 
|budowy teatru miejskiego w m.|jąc na ten cel kwotę 1.020.000 zł 


atralnego skwer kolejowy, położo- 
ny przy zbiegu 'ulic Kilińskiego 


Rzadziej chodzimy do teatru 


Fre.weng a w roku bieżzcym lesi słabsza 
niż w sezonie pop:zeilnim 


Według danych cyfrowych wy- 
działu oświaty i kultury, działal- 
ność teatru miejskiego, znajdu:ą- 
cego się pod dyrekcją dr. A. Szyi- 
mana i dyr. B. Gorczyńskiego, w 
ciągu listopada r. b. przedstawiała 


się następująco: 
W okresie sprawozdawczym da- 
no 39 przedstawień. Złożyły się 


na nie: 2 premiery, 13 zwykłych, 
2] zrzeszeniowych, oraz 3 uczniow- 
skie przedstawienia, Ogólna frek- 
wencja publiczności wynosiła 
15,534 osób, Ze sztuk wystawio- 
no: „Sprawę Makropuleos'* — ko- 
medję w 4-ch aktach K, Czapka— 
8 razy, „Króla“ — koimedję w 4 
aktach G. de Caillavet'a, R. de 
Flers i R. Arene -— 8 razy, „Bal- 
ladynę'* tragedję w 12 obrazach 
J. Słowackiego — 6 razy, „Rewi- 
zora z Petersburga“ — komedję 
w 5 aktach Gogola — 7 razy, 
„Wino, Kobietę i Dancing“ — ko- 


Narutowicza i Skwerowej, a w 


Najważniejszą przeszkodę przy- 


czerwcu 1928 r. prezydjum magi-|stąpienia do praktycznej realizacji 


stratu zawarło odpowiednią umo-| planu budowy gmachu teatralnegc 
wę z architektem Czesławem Przy-!wedle przyjętego projekiu m. inż, 
bylskim z Warszawy, który opra- | Przybylskiego — stanowił brak od: 
cował szkice i projekty budowy | powiednich kredytów. 

gmachu teatru miejskiego w Ło+| Gdy najgorszy kryzys fina"so- 
dzi: Kosztorys w wysokości 5 mi- wy minął, magistrat m. Łodzi dn. 
jonów, złotych opracował następ-|30 stycznia 1926 r wystąpił dc 
nie w porozumeniu z komitetem | ministerstwa z memorjrłem w spra» 
budowy architekt D. Lande z Ło-|wie robót dla zatrudnienia bezro- 
dzi. Plany budowy zatwierdzone |botnych, w którym m. in. przed 
zostały przez ministerstwo robót | stawia konkretny projekt prac in 
publicznych w lutym 1925. westycyjnych na rok 1926, kosztem 

Po objęciu agend przez obecną |około 11.450.000 zł. 
radę miejską, na posiedzeniu w Projekt ten m. in. obejmuje 
dniu 5 pażdziernika 1928 powoła-|również rozpoczęcie budowy gma- 
przewidu- 
Łodzi. Jednakowoż ówczesny wojewo- 
da łódzki, p. Darowski, przesyła- 
jąc wspomniany projekt władzom 
centralnym z opinją przychylną — 
skreślił z niego pozycję dotyczącą 
budowy teatru. 

Temsamem sprawa rozpoczęcia 
budowy w r. 1926 upadła, a rów- 
nież i preliminarz na r. 1927-28 
| nie przewiduje odpowiednich sum 
medję w 3-ch aktach Kiedrzyń- na rozpoczęcie budowy, gdyż wię- 
skiego — 4 razy, „Cały dzień bez kszość frakcji jest zdania, że © 
kłamstwa* komedię w 3 aktach becnie, kiedy, ze względu na stan 
Montgomery — 1 raz, „Politykę ijfinansów miasta, niewielkie tylko 
miłość“ — komedję w 4 aktach |Sumy mogą być przeznaczone fa 
Raczkowskiego — 1 raz, „Różę *— |inwestycje — należy je obracać 


tragedję w 9 obrazach S, „erom-|faczej na cele bardziej praktycz 
skiego — 3 razy,  „Niedojrzały 
owoc“ — komedję w 3 aktach R. 
Gigneux i J. Théry — 1 raz. 

W porównaniu z listopadem T. 
ub., frekwencja publiczności w 
lokresie sprawozdawczym spadła o 
1476 osób. 

Prócz tego teatr miejski w 
okresie sprawozdawczym dał 8 wi- 
dowisk w teatrze robotniczym przy 
Placu Reymonta, w sali fabryki 
Geyera, mianowicie: „Politykę i 
miłość“ — 2 razy, „Damy i hu- 
zary* — 3 razy i „Nad przepa- 
ścią“ — 8 razy przy ogólnej frek- 
wencji 6 323 osób. 


"z 


TEATRi 


TEATR MIEJSKL 


ié, środa, ostatnie z szeregu zapo- 
wiedzianych wieczorowych powtórzeń e- 
felktownej i wspaniale wystawionej ko- 


medji historycznej W, Sardou „Madame | 


Sass-Gene* z Maria Przybyłko-Potocką 
w roli tytułowej, Znakomita artystka o» 
prócz dzisjejszego wieczoru ukaże się je- 
szcze trzykrotnie w swoiei nieporówna. 
nej roli, mianowicie w sobotę (Nowy 
Rok), w niedzielę po południu i ponie- 
działek wieczorem. Będzie to zakończe- 
nie tegorocznej gościny wielkiej artystki 
na naszej scenie. 


Jutro, czwartek, na przedstawieniu po 


z afisza „Gdybym chciała”. 


W piątek (wieczór sylwestrowy) pre- 
miera sensacyjnej komedji amerykańskiej 


imieniu wydziału G. Montgomery'ego (autora „Całego dnia 
— odśpiewaniu | bez kłamstwa“) w przekładzie Andrzeja 
kolend przez obecnych i podziele-| Marka p. t. „Tajemnica powodzenia” w 


MUZYRA 


TEATR POPULARNY, 


Dziś i do końca tygodnia wieczorem 
wesołą krotochwila w 3 aktach „Wesoła 
spółka”, 

W piątek po południu dysemsia daje 
dla młodzieży szkół średwich po cenach 
najniższych „Grube ryby“. 


ROBOTNICZY TEATR POPULARNY 
w sali Geyera. 


Dyrekcja teatru popularnego w Nowy 
Rok i w niedzielę, dnia 2 stycznia r. p. 
na deskach sceny Geyera wznawia, gra- 


członkimie patronatu z radną Cre- cenach najniższych (od 50 groszy do 3,50) | 14 z wielkiem powodzeniem w teatrze 
dową na czele oraz przedstawicie- po raz ostani przed zupełnem zejściem | Przy ul. Ogrodowej, krotochwilę ze śpie 


wami i tańcami „Ach, te pensjonarkj”, 
Rzecz ta, pełna humgru i werwy, mu- 
zyki, śpiewów i tańca, przez dwa tygo- 
| dnie bawiła publiczność i w pełni powo- 
| dzenja zeszła z afjsza. „Ach, te pensjo- 
|narki* grane będą 4 razy: w sobotę i w 


| niedzielę, po południu i wieczorem w o- 


ne, jak budowę szkół, łaźni, insty- 
tucji opieki społecznej i t. p. 

W chwili obecnej komitet dy- 
sponuje sumą zł. 93.885 oraz za- 


pasem  materjałów budowlanych 
wartości zł. 127.176 (w czem 
3.000 000 sztuk cegły, 10 wago- 


nów wapna zlasowanegó i zadoło- 
wanego oraz wagon cementu). 

Dnia 17 marca 1926 r. rada 
miejska zatwierdziła regulamin, w 
myśl którego komitet budowy te 
atru miejskiego w Łodzi składa 
się z 24 członków (4 członków 
; magistratu, 8 radnych i 12 obywa 
teli) oraz z 12 członków zastęp: 
ców. 

Celem wprowadzenia w życie 
wspomnianego regulaminu, magi- 
strat, w myśl uchwały swej z dn. 
2 października 1925 zwrócił się 
do rady miejskiej z prośbą o po- 
wołanie do życia nowego komite- 
tu budowy teatru miejskiego w Ło: 
dzi. Uchwała ta, mimo kilkakrot: 
nych ponaglań ze strony magistra: 
tu, dotychczas nie została rozpa- 
tzona przez radę miejską, mimo, 
iż od załatwienia tej kwestji przez 
radę miejską zależy teraz ukonsty: 
tuowanie się komitetu, a temsa- 
mem posunięcie naprzód sprawy 
budowy gmachu teatru miejskiego 
| w Łodzi. 

DWS W SKY ELE A 


Lo usłyszymy dziś 
przez radio? 


WARSZAWA (400 mtrj 
15.00—15,15 — Komunikat gospodarczy. 
17,00—17,25 — Program dla dzieci, Po. 
gadankę p. t, „Jak latałem w powiea 
trzu”, wygłosi p, Benedykt Herz, 
17,30—18.30 — Koncert popołudniowy. 


innych ustaw karnych, 


Dwa stypendia 


z majatku koła b. 
uczenie gimn. Rajskiej 


niu się opłatkiem, rozdano kobię- | reżyserskiem opracowaniu Wł. Ryszkow: í pa dni 
tom podarunki, zaś dzieciom 'za-| skiego, w dekoracjach K, Mackiewicza, ; - 
bawki i łakocie, przygotowane | Role główne odtworzą pp.: Stanisław f 
przęz patronat, a następnie wszy-| Grolicki i Kazimierz Szubert (Stefan ił 
stkim dzieciom kompiety odzieży, Ives); z pań najważniejsze role graja: Du- 
składające się z bielizny, sukienki, | naewska į Morska, oraz pp.: jaien 
paltocika, czapeczki i bucików, Janowski, Krasnowiecki, Krotkę, Krze- 


Wykonawcy: orkiestra P. R, prof. Jan 
Dworakowski (dyrekcja), p. Marja Ko. 
walska (śpiew), p. Zofja Zdziepnicka- 
Bergerowa (cytra] i prof. Ludwik Ur- 
stein [akompanjament), 

18,30—18,55 — Skrzynka pocztowa: kos 
respondencję bieżącą omówi dr. Mar» 


ŁÓDZKI TEATR MIEJSKI 
W PABJANICACH. 


W czwartek nadchodzący zespół na- 


W ubiegłym miesiącu odbyło sję do- 
foczne ggólne zebranie członków, koła b. 
uczenie gimn. St, Rajskiej. Koło w chwi- 
li »becnej posiada zł. 3.600 majątku. Cel 
nakreślony statutem został osiągnięty, po 
raz pierwszy przyznano stypendjum im. 
é. p. Stanisjawy Rajskiej dwom uczenicom 
klas wyższych, Nowoobrany zarząd u- 
kpnstytuował się w sposób następujący: 
pp: M. Szcześniewska-Zawiślakowa, M. 
Gajewicz, J. Szcześniewska + Kosińska, 
Wolhendler - Freundowa, M. Lupińska, 
R. Mirtenbaumówna į M. Cynarski, 

Do komisji rewizyjnej weszły pp.: A. 
Kaziołkiewicz - Skyzypkowska, 
Frenklówna i E, Malinowska, 


Irena 


społecznej. 


BEEECGEEEEOOZE 
DR. MED. 


urzegorz Rosenberg 


Choroby wewnętrzne. 
Spec. chorób żołądza, kiszek i wątrowy 
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powrócił. 
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ofiarowanych przez wydział opieki mieński, Mroziński, Woskowski i Znicz. 


WESOŁEK SYLWESTROWY. 

Próby z „Wesołka” w teatrze miej- 
skim są w pełnym toku Jak głoszą za- 
kulisowe wieści, będzje to najwesejsze 
widowisko ze wszystkich, jakie w podo- 
bnym rodzaju odbywały się dotychczas w 
Łodzi, Artyści przygotowują cały szereg 
szlagierów pióra najdgwcipniejszych au- 


Zainteresowanie ołbrzymie 


j 
w 1a bilety 


sowo, 


w kasję zamawiań si 


szego teatru miejskieśg pod wodzą re- 
żysera Mieczysława Szpakjewicza da w 
nowowybudowanej miejskiej sali teatral- 
nej w Pabjanicach: przedstawienie potęż- 
nego dramatu Stefana Żeromskiego „RÓ. 


WIECZÓR SYLWESTROWY 
U TECHNIKÓW, 


stowarzyszenia techników 


Zarząd 


w 


Gdańsńia 44, tel. Z4-44 torów. Beztroskj śmiech — oto główne | Łodzi dorocznym tradycyjnym zwycza- 


701% hasło wesolka, artystów teatru miejskie- 


jem urządza w piąłek, 31 b, m, o godz, 10 


Zamó.|we własnym lokału wieczór sylwestrowy 


dla swych członków, wprowadzonych 
zaproszonych gości, 


i 


jan Stępowski, 

19.00—19,25 — Odczyt p. t. „Państwo pol. 
skie w rozwoju dziejowym*, wygłosi 
prof, Henryk Mościcki. 

19,30—19.45 — Komunikat rolniczy. 

19.45—19,55 — Nad program. Rozmaito. 
ści, wygłosi p. W. Walter. 

10.55—20,20 — Odczyt p. Ł „Lwów“ (2 
cyklu „Stołeczne grody Polski“), wy: 
głosi dr, Eustachy Nowicki, 


20,30—22.00 — Koncert wieczorny. Mu- 
zyka lekka, 
22,00—23.30 — Muzyka taneczna. Res 


transmisja z cukierni „Wielka Ziemiań 
ska”. Sygnał czasu. — Informacje pra- 
BOWEy 


29.XII. — GŁOS POLSKI — 192%. 


Zamiast feljetonu 


Szach perski 
a Bronisław Huberman 


Ze wspomnień mistrza 
skrzypiec 


Znakomity, a tak dobrze znany Łodzi, 
slergypek — Bronisław Huberman — o- 
głosił w „Berliner Tageblacie" wspomnie- 
nia ze swej młodości. Najciekawszy u- 
stęp artykułu tego podaje niezwykle cie- 
kawy epizod, który wpłynął na losy ży- 
cja Hubermaną i stał się początkiem je- 
go przyszłej karjery artystycznej. Ustęp 
ten podajemy poniżej w tłumaczeniu: 

„Kiedy miałem pięć lat, było w mem 
rodzinnem mieście, w Warszawie, wielkie 
poruszenie, Oto przybył tam szach per- 
ski z licznem otoczeniem, Opowiadania, 
zarówno o obyczajach i niegbyczajności 
jego dworzan, o pompie wschodniej, jaką 
naokoło roztaczał, zapełniały łamy gazet 
i zajmowały wyobraźnię mieszkańców. 
Nadzwyczajny deszcz orderów, jaki spadł 
wówczas na niewinne miasto, przejmo- 
wał do głębi wszystkich i każdego za- 
chwycając, zarówno wielkich, jak i ma- 
luczkich, Mianowicie order Lwa i Słońca 
dzjałał silnie na imagjnację nawet ludzi 
starszych, zachęcając ich do marzeń o 
szczęściu i dobrobycie, oraz o pensji do- 
żywotniej, związanej z orderem. Kiedy 
ówczesny pianista, cudowne dziecko 8- 
letnie, Raulek Koczalski, otrzymał ten 
order, a razem z nim pensję roczną w su- 
mie mniejwięcej tysiąca ówczesnych rubli, 
natenczas i mój los był zdecydowany, 
Wtedy to rozstrzygnięto o pięcioletnim, 
niewinnym chłopcu: będzie muzykiem t 
będzie pianistą! Wszystko to za spra- 
wą orderu Lwa i Słońca, chociaż go wcaą- 
le wtenczas nje dostałem, 

Jednakże pianista musi mieć forte- 
pian, a fortepian był bardzo drogi. Naj- 
tańszy kosztował około 200 rubli. A po- 
mimo, że miałem dużo opiekujących się 
mną krewnych, to jednak fortepianu jak 
nie było, tak nie było. To znów nadało 
mej karjerze muzycznej, choć pierwotnie 
inaczej zdecydowanej, nowy kierunek. Bo, 
myślał mój ojciec, za 3 ruble można mieć 
skrzypce, Skrzypce też jest muzyką, 
Niech więc malec uczy się grać na skrzy- 
peach, 

Następnie rada famiļijna zdecydowała; 
do fortepianu może chłopiec dojść pô- 
śniej. 

Tak więc jestem muzykiem przez 
przypadek i przez przypadek skrzypkiem, 
Wszelako skrzypce przykuły mnie do sie- 
bie i już od mich nie odstałem, chociaż w 
kilka lat później, jako także już cudowne 
dziecko, mogłem sobie kupić fortepian. 
A miałem wielokrotnie chętkę na niego. 
Nawet do dziś odczuwam pewnego ro. 
dzaju żal, że nie opanowałem fortepianu", 


Na bruku łódzkim 
—— 


Z KIJEM NA OJCA. 

(r) Przed kilku miesiącami został zwogl 
niony z wojska 24-letni Ernest Brigiel, 
zamieszkały przy rodzicach, przy ul. Mar- 
szałkowskiej 13, 

Nie mogąc nigdzie otrzymać pracy, 
Brigiel począł upijać się ze zmartwienia; 
pieniądze na wódkę czerpał ze sprzeda- 
ży swoich rzeczy. 

W dniu wczorajszym  Brigjel wrócjł 
do domu późnym wieczorem i będąc w 
stanie nietrzeźwym, zażądał od ojca pie. 
piędzy na wódkę, „Kochany synajek*, 
otrzymawszy odmowną odpowiedź, chwy 
cil leżący koło kuchni kawał drzewa i po 
czął nim bić ojca po głowie zadając mu 
szere$ ran. 

Na wszczęty alarm przez bitego, są- 
siedzi przybiegli mu z pomocą, wzywając 
policję i pogotowie ratunkowe, 

Lekarz kasy chorych, po udzieleniu 
pomocy nieszczęśliwemu, pozostawił go 
ną miejscu pod opieką rodziny, zaś wy- 
rodnego syna aresztowała policia. 


„PROSZĘ O OGIEŃ*. 

W dniu wczorajszym do przechodzące- 
go przez ulicę 6-go Sierpnia p. Józefa 
Zabielskiego, zamieszkał, przy ul. Gdań- 
skiej 75, doszedł nieznany osobnik i po» 
prosił go o ogień do papierosa. 

W trakcie tego nieznajomy otoczy- 
wszy się smugą dymu, wyciągnął panu Z 
portiel z kieszeni, w którym znajdowało 
się 583 zł. i weksle na sumę 1200 zł, 

P. Zabielski spostrzegłszy kradzjeż, 
śchwycił złodzieja za rękę, lecz ten sij- 
nem szarpnieciem wyrwał mu się z rąk 
| począł uciekać 

Przy pomocy przechodniów złoczyńcą 
tosia] ujęty i oddany w ręce policji, W 
1-rm komisarjacie policji stwierdzono, iż 
areszłowanym jest 26-letni Henryk Kula, 
znany złodziej kieszonkowy. Podczas 
rewizji policja odebrała gd niego port. 
tel, który zwróciła prawemu właścicielo- 
wi Złodziej został osadzony w areszcie. 


zajętego przeliczeniem wpłacanych 
sum, 

Po krótkiej onwili okradziony 
spostrzegł brak pieniędzy i zaczął 


Wydała go nie 


czyste sumienie 


Kieszonkowiec -- postrach podainików trafił 
wreszcie na ławę oskarżonych 


(u) Sąd okręgowy w Łodzi pod 
przewodnictwem sędziego Korwin- 
Komotkiewicza rozpatrywał sprawę 
Antoniego Kosiorka, stałego miesz. 
kańca Warszawy za „operacje“ 
złodziejskie na terenie kas miej- 
skich, przyjmujących wpłaty po- 
datków. 

Oskarżony Kositrek vid całego 
szeregu lat był przedmiotem staran- 
nej pieczy warszawskiego urzędu 
śledczego i czterokrotnie karany 
za dukonanie kradzieży kleszonko- 
wych. 

Ostatnia, gdy policja zbyt mu 
już deptała po piętach, Kosiorek 
przeniósł się do Łodzi i tu zorgani- 
zował sprytną szajkę, która wy- 
brała sobie jako teren operacji miej- 
skie kasy podatkowe. 

Dnia 6 listopada r. b, Kicstorek 
wraz ze swą bandą w godzinach 
południowych zjawił się w łokalu 
głównej kasy miejskiej i po krót- 
kiej obserwacji wyciąśnął jednemu 
z imteresantów 300 zł, korzystając 
z chwilowej nieuwagi podatnika, 


oślądać się za sprawcą kradzieży, 
W tym samym momencie Kicsiorek 
usiłował opuścić lokal kasy, Poste- 
runkowy policji, pełniący służbę u 


drzwi wejściowych, zauważywszy. | 


że wychodzącemu Kiesiorkowi, wy- 
padły z pod palta 2 banknoty 20-b% 
złotowe, szybko zbliżył się dcń, 
chcąc zwrócić uwagę na zgubę, Ko- 
siorek, widząc zbliżającego się 


pieniach 


Teodor 


Za oddanie ostatniej przys 


Krawczyko 


szybko policjanta, przeraził się, są- 
dząc, że ten chce go zaareszťować, 
zaczął uciekać, 

Policjant jednak dogonił go å 
sprowadził do gmachu kasy, gdzie 
tymczasem poszkodowany wszczął 
już alarm, 

Policjant zrewidował Kiesiorka i 
znalazł skradzione pieniądze, 

Aresziowany i przeprowadzony 
do komisarjatu Kosiorek przyznał 
się do kradzieży, w toku zaś dzcho- 
dzenia stwierdźtno, że zamieszkuje 
on ostatnio w Łodzi pod fałszywem 
nazwiskiem Misielskiego 4 że ściga- 
ny jest przez warszawski urząd 
śledczy. 

Prokurator Żabiński dzmagał się 
na rozprawie surowego wymiaru 
kary dla oskarżonego, 

Po wysłuchaniu przemowy 
obrońcy adw. Busza, sąd «głosi 
wyrok, skazujący Antoniego Ko- 
siorka na jeden rok i 6 miesięcy 
więzienia traz pokrycie 120 zł. ty- 
tułem kosztów sądowych. 


Ne 355 
Ponrzeb ofiary ohydnego mordi 
„Komend. szkały policyjnej--przod, Krawezy¥ i 


(b) W dniu wczorajszym odbył 
się pogrzeb tragicznie zmarłego in- 
struktora szkoły policyjnej, starsze- 
go przodownika Krawczyka, 

Na pogrzeb ten wydelegowany 
został z komendy głównej policji 
inspektor Ludwikowski, 

Po przewiezieniu zwłok z pro- 
sektorjum do szkoły policyjnej przy 
ul, Kątnej, uformował się kondukt 


pogrzebowy, w którym bradi udział 
komendant okręgowy policji, inso 
Wizimirski, komendant miasta 
spektor Niedzielski, rodzina zm 
łego, koledzy i pluton honorowy 
szkoły policyjnej, 

Zwłoki ułożono na katafalku w 
katedrze, skąd po nakożeńsiwie 
odprowadzono je na cmenterr 


1+ 


gy: 
aa 


Tyłem -- wsiadać, przodem -- wysiadać 
| Pożyłeszna reforma zosianie zapiawaszona 


p 


(b) W związku z utrudnionym| 
iruchem kołowym, spowodowanym 
jtłumnem wsiadaniem i wysiada- 


{niem z tramwajów przy przystan- 
kach, odbyła się w  komisarjacie 
| rządu konferencja przy udziale ko- 
'mendanta policji inspektora 


Nie- 


Nadużycia przy 


Nieuczeiwi woźnicę sprzeda 


(b) Jak już donosiliśmy kiero- | budowlanym przedstawiali do pod- 


wnictwo okr. związku kas chcrych 
wyłlkryło nadużycie przy dostawie 
| ceśteł przy budowie domu szpita|- 
nego dla związku. Nadużycia po- 
| legały na tem, że woźnice sprzeda 
|wali całe wozy cegieł, a na placu 


W dniu 27 grudnia b. r. zmar? po krótkich lecz ciężkich cier= 


$ Th 


Drewicz 


Czlonek Stow, WŁ Rest, Woj. Łódzkiego. 
W zmarłym tracimy zacnego i gorliwego członka. 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Wodnej X 18 | 
„ nastąpi w dniu 30 grudnia br. o godz, 4 po pot 
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z p. dyrektorowi 


_ŻONA i 


Sem R ne 


budowie szpitala 
wali wozy ezgiel 


us 


pisu kwity przesylkowe za rzeko- 
mo dostarczoną cegłę, 

Po ścisłem dochodzeniu stwier- 
dzono, że nadużycia popełniali 
dwaj woźnice cegielni Zielkego i w 
ten sposób sprzeniewierzyli kulka 
tysięcy cegieł, 

W najbliższych dnisch odbędzie 
się posiedzenie zarządu okr. zw'ąz* 
ku kas chorych, na którem będze 
złożone sprawozdanie z dotychcza- 
sowego śledztwa i zapadnie decy- 
zja co do oddania winnych w ręce 
władz sądowych. Trzeba zazna- 
czyć, że dzięki kierownictwu zw. 
kas chorych udało się z powrotem 
otrzymać zdefraudowaną wartość 
cegieł. 


(p) Jak się dowiadujemy, w o- 
statnich dniach nastąpił cały sze- 
reg przesunięć personalnych w za” 
rządzie obwodowym funduszu bez- 
robocia w Łodzi, 


A 


W każdym człowieku widział wroga 


i groźnego przestepce, Którego trzeba unieszkodliw 
Mania oskarżania zaprowadziła go na ławę podsądnych 


(Bes.) Sąd okręgowy w trybie 
postępowania uproszczonego, plod 
przewodnictwem sędziego Zabo- 
nowskiego, rozpatrywał w dniu 
wczorajszym nader sensacyjną 
sprawę, 

Na ławie oskarżonych zasiadł b. 
dyrektor gimnazjum Szakina w Ło- 
dzi, Bolesław Rachlewicz, autor 
licznych powieści. 

Betesław Rachlewicz w latach 
1921 — 1922 był dyrektorem gim- 
nazium Szakina w Łodzi.. następnie 
zajmował różne stanowiska jako 
nauczyciel lub kierownik szkół, 
lecz nigdzie długo nie pracował, 
gdyż nie umiał utrzymać odpowie- 
dnich stosunków ze swem otocze- 

Przyczyną tego była nadmierna 
wrażliwość oskarżonego Rachlewi- 
cza, który w postępowaniu kole- 
gów, przełożonych, a nawet iclbcych 
ludzi dopatrywał się różnych prze- 
słępstw. 

Wskutek taklego postępowania 
usuwańo go stale w dłuższym luh 
krótszym czasie z zajmowanych 
stanowisk, 

Oskarżony — Rachlewicz — wi- 
dział w tem stronnicze traktowanie 
go przez kuratorjum okręgu szkiol- 


nego łódzkiego zwłaszcza zaś przy- 


pisywał złej woli kuratora D-ra Ja- 
rosza i wizytatrra Czapczyńskiego 
wszystkie ciwe nieszczęścia, 

Zaczął więc zasypywać kurato- 
rjum niezliczoną ilością listów, 
w których wyrażał swój żal, po- 
śróżki wkońcu zaś skierował do 
ministerstwa oskarżenie przeciwko 
kuratorowie Dr. Jarosztwi i wizy- 
totor. Czapczyńskiemu, oskarżając 
ich o łapown:ctwo nadużycia służ- 
bowe, nazywając ich przytem łai- 
dakami, łotrami i t. p. 

Treść listów oraz ogólny ton i 
styl, dały powód do przypitszcza- 
nia, iż oskarżony Rachlewicz nie 
zdaje sobie sprawy ze swych czy» 
nów i że jest niiepoczytalny. 

Sprawę tę skierowano do urzę- 
du prokuratorskiego, który przesłał 
Rachlewicza do Tworek dla zbada- 
nia psychjatrycznego, celem stwier- 
dzenia jego stanu umysłcwego. 

Następnie na posiedzeniu go- 
spodarczem w dniu 7 czerwca 1924 
niku sąd okręgowy na skutek opini: 
szpitala w Twiorkach, uznał że 
oskarżony  Rachlewicz dokonał 
przestępstwa w-słanie poczytal- 
nym, 

Śledztwo ujawniło, że Rachle- 
wicz dopuścił się podobnych wy- 
bryków wilbec innych władz, a na- 


. > 


IC 


wet wiobec prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, 

Wiolbec powyższego urząd prid- 
kuratonski oskarżył Bolesł, Rach- 
lewicza lat 43, z art, 154 części II. 
k. k., a t0, że dopuścił się nieposza- 
nowania władzy. 

Na rozprawie sądowej oskarż9- 
ny Rachlewicz przyznał się do wi- 
ny, tłomacząc, że podczas pisania 
listów znajdował się w stanie anor- 
malnym. 

Powxlłani świadkowie — po- 
szkodowami stwierdzają, że oskarż, 
Rachlewicz pisał (stotnie listy, 
oskarżające kurarorjum i wizytato- 
ra Czapczyńskiego, nadto jednogło- 
śnie stwierdzają, że oskarżony 
zawsze cierpiał na manję oskar- 
żania, 

Prokurator Stachowski, popilera 
P oskarżenia w całej rozciągło- 
ści, 

W ostainiem słowie oskarżory 
Rachlewicz prosi o łagodny wy- 
miar kary, iłómacząc, że był ofi- 
cerem į że potrafi coś jeszcze uczy- 
nić dla społeczeństwa, 

Po półgodzinnej naradzie sąd 
wydał wyrok, mocą którego oskar- 
żony Bolesław Rachlewicz skazany | 


został na 3 miesiące i dwa Fygodaie | między 10-1 oraz 5—6. 
aresztu. 


w framwajach łódzkich na wiosnę 


dzielskiego, kierownika wojewód!:- 
kiego wydziału bezpieczeństwa p. 
Bieleckiego i dyrektora tramwa: 
jów p. Ringa. 

Komisarz. rządu wyjaśnił ce! 
zwołania konferencji i zaznaczył, 
że ruch tramwajowy tamuje ruch 
pojazdów, a głównie z tego powo 
du, że pasażerowie ws'adają i wy: 
siadają przez tylny pomost, co prze: 
dłuża znacznie pistój tramwajów 
a tem samem wstrzymuje ruch ko 
łowy. 

Należy sprawę tę uregulować na 
wzór Warszawy i innych miast Pol- 
ski, gdzie wysiadanie odbywa się 
przez przedni pomost, a wsiadanie 
przez tylny, 

Taka reforma przyczyni się do 
skrócenia postoju tramwajów na 
przystankach i ułatwi ruch kiohowy 

W odpowiedzi na to p, Ring 
oświadczył, że do rodowici tej dy- 
rekcja tramwajów może się przy 
chylić i zmianę tę wprowadzić w 
czyn. Jednak nie da się to usku- 
tecznić zimą, lecz dopiero na wio- 
snę; w międzyczasie dyrekcja tram- 
wajów opracuje plan reorganicji i 
przedstawi go komisarjatowi rządu. 

Po dłuższej dyskusji uchwalone 
wobec wyjaśnienia p. Ringa sprawę 
ednoczyć do wiosny, 


Porządeczek być musi... 


i w łódzkim „Funduszu bezrobocia! 
Generalne zmiany personalne 


M. in. rozporządzeniem dyrek: 
cji funduszu bezrobocia przeniesie- 
ni zostali: kierownik biura fundu- 
szu bezrobocia w Łodzi, p, Dłuż- 
niewski, do Drohobycza, sekretarz 
Urbach do Wila, kierownik karto* 
teki, Pawlak, do Poznania, a kie- 
rownik wydziału reklamacyjnego. 
Zimon, do Białegostoku. 


Echa 
„Tygodnia Akademika” 


W związku z naszą notatką pod 
tytułem „Głupstwo, czy wybryk“, 
dowiadujemy się, że całe zajście 
polegało jedynie na nieporrzumie- 
niu, to też po wyjaśnieniu zostalo 
ono pomiędzy p. Dyljonem a p. N. 
załatwione ku honcrowości stron 
obu, 

Informacje tę czerp'emy ze sfer 
akademickich i z przyjemnością 
podajemy do wiadomości publicz- 
nej, iż ten jedyny zgrzyt na tle sym 
patycznego „Tygodnia Akademi- 


ckiego” został zlikwidowany 
mah 


NAURA 


ARTYSTYCZNEGO TRACTWA RĘCZNEGO. 


Kurs f(-szy obejmuje fechnikę: 


dywanów perskich i smyr- 
neńskich, kilimów polskich 
i kaukazkich, sumaków. 


Kurs I: Półgohelinów, gobelinów 
dywanów pelstkich. 
Wytwórnia i reperacjedywanów perskiek 
w Łodzi, Cegielniana 31 m. 5 
U63=4 


"SLUB POLSKI” 
tódź 
29 grudnia 1926 r. 


Znakomity znawca skarbowości, 
współpracownik misji prof. Kem- 
merera w Polsce, profesor Adam | 
Krzyżanowski, opublikował artykuł | 
o potrzebie pożyczki zagranicznej 
dla Polski, który ponjżej w całości 
przytaczamy, 


Liczne, rozległe i głęboko się- 
gające niedomagania naszego życia 
ścspodarczego są uleczalne tylko 
w razie równoczesnego zastosowa- 
nia różnych dobrze obmyślanych 
t należycie zestrojonych środków. 
W tym artykule będę pisał jedynie 
o pożyczce zagranicznej. Zastrze- 
gam się jednak wyraźnie przeciw 
poglądowi, przypisującemu pożycz- 
ce zagranicznej znamiona cudo- 
wnego leku, zdolnego radykalnie 
uzdrowić wszelkie choroby nasze- 
ŝo organizmu, Naprawa polskiego 
życia gospodarczego uwarunkowa- 
ne jest przestrzeganiem zasad ra- 
cjonalnej polityki ekonomicznej o- 
raz finansowej we wszystkich dzie- | 
dzinach i odpowiedniem zużyciem 
pożyczki zależnem w znacznej mie 
rze od trafnego ustalenia zgóry 
orzeznaczenia pożyczki, jej warun- 

ów i,wielkości. Na te pytania 
mam Żamiar pokrótce dwie 
dzieć, Dodaje, że posiadanie przez 
rząd jasno i ściśle określonego po- 
ślądu na te sprawy wielce ułatwi 
rokowania z banikierami, 


MAŁA RENTOWNOŚĆ GOSPO- 
DARSTWA SPOŁECZNEGO, 


Wbrew utartemu mniemaniu, nie 
drożyzna, ale mała rentowność go- 
spodarstwie spoełcznem, atoli ko- 
naszych niedomagań. Można i na-| 
leży ją usunąć przez zwiększenie | 
kapitałus czynnego w naszem je 
suodarstwie spclecznem, atoli o- | 
rzystne wyzyskanie tej drogi jest | 
możliwe tylko w razie stabilizacji 
waluty na dłuższy przeciąg czasu 
w sposób, wykluczający wszelkie 
możliwości pod tym Sed, Czy 
obecny stan rzeczy jest zadawala- 
jący? Rzut oka na blans ban- 
ku Polskiego i na cyfry emisji bilo- 
nu wyjsśni sprawę, 


SŁABA POZYCJA BANKU POL- 
SKIEGO. 


Wyjdę z założenia, że zadaniem 
Sanku jest zapobiec spadkowi zło- 
tego poniżej obecnego poziomu (9 
zł. za 1 dolara), a nie podnosić kurs 
złotego, Do zapesu złotych, któ- 
rych równowartość: obecnej w sto- 
sunku do złota bank ma bronić de 
facto a nie de iure, zaliczam całą 
emisję banknotów Banku Polskie- 
go, zobowiązania żyrowe Banku 
Polskiego oraz sumę pięciozł 'tóa 
wek, emitowanych przez państwo, 
co czyni razem blisko jeden miliard 
złotych. Pokrycie tego obiegu sta- 
nowi zapas złota, oraz zapas wżlut 
i dewiz netto. Obie te kwoty osta- 
tnio wykazane w bilansie banku w 
lącznej sumie blisko ćw'erć miljar- 
da złotych, należy powiększyć o 70 
procent, ponieważ w bilansie są o= 
bliczone wedle parytetu zł ta (5.18 
zł, — 1 dolar), a założyliśmy, że 
bank broni złotego na parytecie 
o 70 procent wyższym, Słowem, 
pokrycie wynos: niewiele ponad 40 
procent, Na d'bitek, grawdopo- 
dobnie z powodu wżrostu cen, 
wzrośnie także | obieg banknotów. 

razie potrzeby bank będzie 
sprzedawał waluty i dewizy, zasta- 
wi złoto zdeponowane w Londyn e 
obecnie niechciążone zastawem (10 
miljonów dolarów) ale prawdopo- 
dobnie nie tknie złota które prze- 
ch wuje w kraju. W ten soosób li- 
cząc, otrzymujemy cyfrę 30 miljo- 
nów dol:rów, czyli 270 m lionów 
złotych po obecnym kursie, wy- 
obrażającą siły, któremi bank bę- 
dzie bronił złotego. Z uwzględnie- 
niem tego momentu pokrycie, któ- 
re bank w razie potrzeby rzuci na 
szalę wypadków, nie dochodzi do 
oeprzednio wymienionych 40 proc, 


O słabej pozycji banku w tej chwili 


świadczy porównanie ostatniego 
bilansu z biłansem z przed dwóch 


lat, W dniu 31 grudnia 1924 roku 
zapas walut i dewiz był większy od 
obecnego o około 20 miljonów do- 
larów. W obiegu było znacznie 
mniej bilonu. Obieg dziś jest mniej 
okonom czny, więcej finansowy. bo 
przybyło bilonu, a ubyło bamkno- 
tów. Pokrycie w tym czasie spa- 
dło bezwzględnie i w stcsuniku do 
obiegu zarówno ilościowo, jak ja- 
kościowo. A przecież w r, 1925 
nastąpił spadek złoteśo, Ostroż- 
ność jest w'ęc obecnie wskazana, 
Konieczność zwiększenia rychło za 
pasów walutowych banku, jeśli 
złoty nie ma ponownie spaść jest 
chyba niewątpliwą, zwłaszcza je- 
żeli weźmiemy pod uwagę zmniej- 
szen'e się naldwyżek wywozu, 


PME LE 


Jakiej pożyczki zagranicznej nam potrzeba ? 


Niezbyt wielkiej, na dogodnych warunkach, przeznaczonej 
przedewszystkiem na cele stabilizacji 


POŻYCZKA INWESTYCYJNA, 


Wszyscy na to się godzą, ale 
różnią się w ocenie środków osią- 
śnięcia tego celu , Także i w rzą- 
dzie zdania są podzielone, N ektó- 
rzy liczą na reslamentację obrotu 
towarami, wslutami i dewizami. 
Zakazami przywozu i wywozu chcą 
bron é nzdwyżki bilansu handlowe- 
go na naszą korzyść, craz, zape- 
wnić dopływ walut i dewiz, odpo- 
wiadsjący tej nadwyżce do Kas 
Banku Polskiego , Środki te chwi- 
lowo tylko mogą pemóc. Wkrótce 
mszczą się skurczeniem aktywno- 
ści ekonomicznej społeczeństwa. , 
Zwolenn cy tej metody ustabilizo- 
wania złotego nie kładą nacisku na 
pożyczkę stabilizacyjną, a sądzą, 
ZE PRITTWEZ ENY OWE WNE "NI 


geg 


| szym przypadku siła obronna ban- 


Podatek inwestycyjny 
Będzie mógł być wprowadzany w wyjątkowych 


iPrZYDA 

Ministerstwo spraw wewnętrz* 
nych w porozumieniu z min, skar- 
bu rozesłsło do wszystkich woje- 
wcdów, z wyjątkiem śląskiego o- 
kólnik, ustanawiający zasady po- 
datku inwestycyjnego. 

Podatek ten mcże być pob'era- 
ny tylko w wyjątkowych wypad- 
kach, gdy związek komunalny mi- 
mo wyczerpania wszystkich innych 
źródeł dochodowych nie ma środ- 
ków na pokrycie niezbędnych wy- 
datków inwestycyjnych, Na obsza- 
rze gmin miejskich może być on po- 
bierany na rzecz tych gm, na ob- 
szarze zaś śmin wiejskich na rzecz 
powiatowego związku komunalne- 
śo. Powinien być pobierany w for- 
mie dodatku do poszczególnych 
podatków komunalnych bądź samo 
istnych bądź też dodatków do pań- 
stwowego podatku w wvsokości 50 
procent każdego z tych podatków. 
Za podstawe do wymiaru dla po- 
datku mwestycyjnego powinien słu 
żyć 25 proc, dodatek komunalny do 


dkach 


państwowego podztku od nieru- | 
chomości i 30 procent. dodatek sa- 
morządowy do ceny świadectw 
przemysłowych i kart rejestracvi- 
mych. Podatkiem inwestycyjnym 
mcżna obciążyć tylko płatników 
| kilku podatków komunelnvch. 
Okólnik bierze w obronę pła- 
tników : zwraca uwsgę na konie- 
czność utrzymania zdolności pła- 


j 


(ną, nie braknie dopiywu zagreni- 
| cznych kapitałów na poparcie czy 


„GŁOS POLSKI 
Łódź 
29 grudnia 1926 r. 


ka 


Rynek pieniężny 
Cedola Orzędowa Gletty Pieniężnej 
w Łodzi, 


Łódź, dn. 28 grudnia 1926. 


że nam jest potrzebna pożyczka Dolary 9,— 
inwestycyjna, | i 

W obronie tej tezy możnaby Pożyczka nogwa SEE 
przedewszystkiem powołać się na 3 5 jo f 47.15 47.25 
to, że także i pożyczka inwestycyj- Pa 29 s z 
na wzmocn zspas walut į dewiz|4 i pół proc. Tow. Kr. 
banku, Argument ten polega na Ziem. przedw. 37.25 
przeoczeniu różnie, zachodzących |4 į pół proc. obl. Tow. Kred 
między tymi -bu wypadkami, Przez | wu WAEA i '39 65 
pożyczkę stabilizacyjną rozumiem py BRI aei: 
wypożyczenie przez państwo pe-|5% obl. Tow. Kred. 
wnej sumy obcych dewiz, któreby m. Warszawy 43.75 


państwo ze swej strony na przec ąg 
mniej więcej dwóch lat wynoży- 
czyło Bankowi Pelskiemu. Nato- 
miast pożyczka interwencyina po- 
legsłaby na sprzedaży obcych de- 
wiz bankowi, W pierwszym przy- 
padku obieg złotych n'e wzróstby, 
natomiast pow ększyłby stę w dru- 
gim, Jest oczywiste, że w pierw- 


Warszawska qiełda orzedowa 
WARSZAWA. 28 grudnia (Pat) Na 

dzisiejszej giełdzie urzędowej notows 
nia byly nastepujace: 

Dolary 8.98 

Belgja 125,55 

Holandja 360.95 

Londyn 43,77 

N. York 9,00 

Paryż 35,85. 

Praga 26.72 

Szwajcarja 174.55. 

Wiedeń 127.46 

Włochy 41.16 

Sztokholm —,— 


(iełda aktjowa 


Bank Dyskontowy 10 
Bank Spółdzielczy 90 
Bank Polski 86,50—85,80 
Brown Brovery 1.50 
Częstocice 1,20 


ku (strsunek pokrycia do obiegu) 
ukształtowałby sie korzystniej niż 
w drugim , Pożyczka stabil zacyjna 
jest pożyczką wyłącznie stabiliza- 
cyjną a inwestycyjna ma nadto in- 
ne cele, Trzymanie dwóch srok za 
ogon wydaje mi się ryzykowne. 


POŻYCZKA STABILIZACYJNA, 

Pożyczka stabilizacyjna fest 
p'lna, Inwestycyjna nie jest ró- 
wnie nagla. Gdy raz wreszcie wa- 
luta będzie na pewne ustabilizowa= 


tworzenie rentównych przedsię- 


borstw w kraju, Polsce trzeba sbi 
3 E 3 : Ante ? Łaz $ 
przecewszystkiem inwėsiycji ren Nafta 0,60 


townych. Prywatni przedsiębiorcy Cegielski 13.50 


tniczej płatników poszczególnych dają pod tym wzgledem więcej gwa 
kategorji podatków komunalnvch. rancji, niż państwo. Inwestycje 
Aby nie obciążać n=dmiernie płat- | państwowe po ich dokon*niu za- 
jmików, należy stosować niższą ZWYczai wymagają dopłat (np, dro- 


P | > ; gi koł"we) albo dają msłe zyski, 
jstewkę podatki inwestycyjnego, newystarczające na amortyzację 
gdy jego płatnicy obciążeni są da- 


i oprocentowanie włożonego k:pi- 
ninami komunalnemi z innych tytu- tału, Mime tego wykonywanie pe= 
łów. Podatek inwestycyjny może wnych budowli publicznych fundu- 
być ustanowiony na jeden rok bud- 572 mi, pożycz nemi może być w u- 


A ,.  miarkowanych groncach wskaza” 
żetcwy, Gdy roboty inwestycyjne ne, ale nie jest bezwzględnie zale- 


mają być prowadzone w ciągu lat cen'a godne. Przez pożyczkę in- 
(kilku rady miejskie, lub seimiki, westycyjną możnaby t:*kże rozu- 
muszą go na każdy nowy rok bud-| mieć, że państwo lub banki pań- 
żetowy uchwalsć przeńtadać | 1 WOwe tę pożyczkę prywatnym 


i Ot: 
; rzedsiębiorcom rozpoż . Iten 
władzy nadzorczej do zatwierdze- | p A POCYCZA 


Modrzejów 3.85 
Ortwein 0.22 
Rohn i Ziel 0.60 
Ursus 1 05 


Żyrardów 10.15—10,40—10,25 
Spirytus 1.60 

P, T. E. 0.00 

Siła i światło 21.50 
Cukier 2,95—2,90 
Drzewa 0.42 
Węgiel 70 

Nobel] 2.15 

Lilpop 26.25 
Norblin 94 
Ostrowieckie 8,50—8,40—8.50 
Starachowice 2.05 


mia. 


Wykupywanie patentów przemysłowych 


Termin upływa 3l-g0 grudnia 
i nie będzie stanowczo przedłużony 


_ Organizacje kupieckie zwróciły 
sę z memerjałem do min. skarbu o 
przedłużenie terminu wvkupywa- 


nia patentów do 15 stycznia 1927, | 


motywując to niem'żnością wyku- 
pienia ich w ustalonym czasie, a to 
z uwagi na ciężkie położen e gospo- 
darcze, W związku z tem rozesła- 
ła łódzika izba skarbowa wszystkim 
organizacjom przemysłowym i ku- 
pieckim otrzymane w tej sprawie 


rozporządzenie min, skarbu, odrzu- 
cające postulat kup ectwa w spra- 
wie rrzedłużenia terminu, 
Jednocześnie otrzymały władze 
skarbowe w Łodzi c, ko p<dię- 
cia już z dniem 2 stycznie kontroli 
ma mieście w przedsięb orstwach. 
W razie niewykupienia świadectw 
do dnia 31 grudnia przedsiębiot- 
stwa poniosą surowe kary. (e) 


Termin nlafności 
weksli, 


a opłaty stemplowe 


W myśl rozporządzenia mini- 
stra skarbu 0 przepisach wyko- 
nawczych do ustawy o opłatach 
stemplowych, urzędowe blankiety 
wekslowe, będące obecnie w obie: 
gu, mogą być używane aż do dal- 
szego zarządzenia. 

W związku z powyższem min. 
skarbu zarządziło, że do blankie- 
tów wspomnianych należą również 
20 i 80-proszowe z tem zastrzeże- 
niem, że blankiet 20-groszowy siu- 
żyć będzie z dniem 1-go stycznia 
1927 r. do wystawienia wekslu na 
sumę nieprzekraczającą i 0 złotych 
(dotychczas 60 złotych), 30-groszo- 
wy zaś od daty powyższej do wy- 
stawienia wękslu na sumę ponad 
50 do 100 złotych (dotychczas 90 
złotych). 


| Dolar bez zmiany 


—o— 


Oficjalne notowania wczorajsze 
giełdy walut obcych nie przyniosły 


Zawiercie 14 
Jabłkowscy 0,14 
Majewski 21 


r.ceder nasuwa  wątljpiwości. 

anki prywatne są bzedziej powo” 
łane do spełnienia tej funkcji. Z 
drugiej strony myśl zużytkowania 
części pożyczki zagranicznej na za- 
kupno gruntów potrzebnych na ce- 
le reformy rolnej da s ę bronić sil- 
nymi argumentami, a przecie tego 
rodzału pożyczek zwykle nie nazy» 


Matowanła rłotego; 


W dniu 28 grudnia 1926 r, 
Za 100 złotych: 


wa się inwestycyjnemi, W uwzśglę- Zurych 57,50 
dnieniu tych wszystkich okoliczno* Racja i - 

T à 4 yol, na Warszawę i 

ści wydaje m* się.wskaz:*nem prze- PARRA 46 205— 48 445 
znaczyć ewentualna pożyczkę prze Gdańsk wypł 56.88.57 12 
dewszystl-iem na cele stabilizacyj= na Warszawę 5.90—57,05 
ine, a także na nadzwycza'ne wy- Wiedeń czeki 79.29 — 73 79 
datki budżetowe o charakterze Ida gn ALG, SEn 
przeważnie inwestycyjnym, Hasło Prada 574,— 


pożyczki wyłącznie inwestycyjnej 
jest niejasne, a nadto zapoznaje 


„pierwsztrzędną don'osłość proble- 
mu stabilizacyjnego, 


POŻYCZKA NIEZBYT WIELKA 


Notowania niehłnys wo Paryin. 


PARYZ, 28 grudnia (Pat) Zam: 
knięcie głełdy 


NA DOGODNYCH WARUN- Londyn 122 45 
KACH Lej (eż 25 A 

x selgja 550.5 

, Jeszcze słów kilka o wielkości Szonja 585 50 

1 o warunkach pożyczki, Keżda łochy 11415 

r Szwajrarja 487 50 
państwowa pożyczka zagraniczna Holandia 10.10 — 
„|jest obciążeniem budżetu i b lansu Szwecja 6750 
J| płatniczego, Obecne pożyczki są Niemcy 601, — 
znacznem obciążeniem, bo termin Dania 672,25 


| żadnych zmian w porównaniu z no | zwrctu jest krótki, a procent wy- 


towaniami poniedziałkowemi, 


W obrotach pozagiełdowych w 
Łodzi ujawniała się cokolwiek mo- 
cniejsza tendencja dla dolara, spo- 
wodowana niedostateczną podażą 
materjełu dolarowego, Kurs wyno- 
sił 9.00 w płaceniu, 901 w odda- 
waniu, Z rynku warszawskiego 
donoszą o kursie 9.00—9.00 i pół. 
Bark Polski ofiaruje za dolara 8.95, 


z) 


=n 


— 


| 


soki. Lepiej nie zaciągać pożycz- 
ki, niż podpiszć warunki równie 
ciężlkie jak te które są zawarte w 
poprzednich umowach o pożyczki, 
N'e przesądzam, czy warunki te 


Notowania riełdowo w Londynie 
LONDYN. grudnia 23 — (Pat) 
Zamknięcie giełdy. 


è ` Nowv-lork 4.85.15/52 
odpowiadały ówczesnym stosun- Holandia 15 12 34 
kom, Dziś są w każdym razie nie Francja 12: 5 
na czasie, — Wielkcść pożyczki Belgja 548578 
jest problemem jaknajściślej złą- AES PE 
czonym z przeznaczeniem pożycz- POD 16 511 
ki, Dlatego ograniczam się do Szwajcarja 25,118 fi 
stw'erdzenia, że nasz słaby orga- Hiszpania 51.75 
nizm gospodarczy na razie nie wy- Portugalja 200 
daje się zdolnym do strawienie Ef J 18.19 
RWS EW AC RE EA | ra Norwegia 18.16 
| zbyt wielkiej pożyczki. I to nale- Helsinotors 192,65 
|ży brać pod uwagę, tworząc plany Praga 184— 
| inwestycyjne, Niemcy 2136.50 


0 rzeczach, które 


nosimy przy sobię 


Zapałki i tajemnica fabrykacji ich 


nej centrali szwedzkiego przemy-| W mieszaninie kwasu fosforowego 


Niema chyba przedmiotu pierw- 
szej potrzeby, tak taniego, jak za- 
pałki, żadnego chyba przedmiotu 
nie można otrzymać tak łatwo a 
częstokroć bezpłatnie, gdyż zwraca 
się tylko do najbliższego sąsiada 
i natychmiast otrzymuje się je, 
ażeby zapalić ulubionego papiero- 
sa. apałki można sprzedawać 
dlatego tylko tak tanio, ponieważ 
produkuje się je w- olbrzymich 
ilościach i ma się na nie zawsze 
zbyt zapewniony. Wszystkie fa- 
bryki szwedzkie produkują razem 
31.000 zapałek w jednej sekundzie, 
czyli jedną zapałkę dla każdego 
człowieka na całym świecie dzien- 
nie. Tak wielka fabrykacja może 


słu zapałczanego, Do maszyny 
takiej wsadza się z jednej strony 
bloki drzewne a wyjmuje się z 
drugiej strony gotowe pudełka z 
zapałkami, a więc 40.000 pudełek 
na godzinę, czyli 3 miljony sztuk. 

Wprawdzie starają się kierowni- 
cze koła szwedzkiego przemysłu 
zapałczanego ukryć tajemnicę pro- 
dukcji, jednakże jesteśmy w moż- 
ności dać krótki opis tej maszyny 
i fabrykacji. Najpierw więc roz- 
bija się drzewo na bloki, korę się 
zdejmuje a bloki otrzymują formę 
cyliadrową. Bloki te tarte są 
ostrą, cieniutką piłą maszynową i 
wychodzą w postaci płatów o gru- 


być uskuteczniona tylko dzięki 
precyzyjnym maszynom automa- 
tycznym, z których największe 
znajdują się w Jónkóping, głów- 


bości zapałki. Płaty kraje się po- 
tem na części odpowiadające dłu- 
gości zapałki, a części te znowu 


Na 


ZARZĄD 


BANKU HANOLOWO - PRZEMYSŁOWEGO w ŁODZI, 


SP. AKC. 


niniejszem podaje do wiadomości pp. Akcjonarjuszów, iż 
w dniu 20 stycznia 1927 r. o godz. 5-ej po południu w lo- 
kalu Banku w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 96 odbędzie się 


Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie Akcjonariuszów 


z następującym porządkiem dziennym: 


1. Przelew części kapitału zapasowego do kapitału za- 
kładowego. | 


2. Nowa emisja, 


P.P. Akcjonarjusze, zamierzający uczestniczyć w Walnem 
Zgromadzeniu, winni w myśl $ 38 statutu najpóźniej do dnia 
13 stycznia 1927 r. złożyć swe akcje, względnie świadectwa 
tymczasowe, bądź kwity depozytowe instytucji kredytowych, 
w Centrali Banku w Łodzi, Piotrkowska 96, lub Oddziałach 
w Warszawie i w Sosnowcu. 


W razie nieprzybycia na Walne Zgromadzenie wymaganej 
$ 44 statutu ilości Akcjonarjuszów, Zgromadzenie odbędzie 
się w drugim terminie w dniu 3 lutego 1927 r. o godz, 5-ej 
po południu w lokalu Banku w Łodzi, przy ulicy Piotrkow- 
skiej 96 z tym samym porządkiem dziennym i w myśl $ 45 
będzie prawomocne bez względu na ilość przybyłych Akcjo- 
narjuszów i wysokość reprezentowanego kapitału. 7557 

Patentow. 


ost „Wwuwafki” | 


Fabryka „Sokół“ w Warszawie. 
Całkowicie zabezpieczają organizm palaczy 


Dr med. 


F.Skusiewicz 


ul. Andrzeja fl 
Telefon 37-45 


przed zatruciem nikotyną, 7291 Choroby skórne i 
Przedstawiciel na Łódź i powiat weneryczne 
SP. LEWANDOWSKI, Sienkiewicza 50, tel. 23-39. 
KZ rj a * "GE EE ZET do 7 i pół. Panie 


4 
Dg SĄ 


oa5 do6 wiecz. 


bz 


Ogłoszenia drobne licza się po 10 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz : 
liczy się podwójnie. Najmniejsze 

ogłoszenie 50 groszy 


FRYZJERSKI ZAKŁAD 
długoletni, dobrze prosperujący do: 
stępnie do sprzedania. Informacji udzie- 
la Herszkowicz, Wólczańska 164. 7562 


KUPND i SPRZEDAŻ 


SYPIALKĘ 
tanio sprzedam, Zielona 12 m, 60. A ą 
ŚMOKINE LOKALEi MIESZKANIA; 


prawie nowy do sprzednia, Al, Kościu 
szki 39, m, 11 od 2—5 i pół pp. 7543 
| zo 

DYWAN PERSKI 


(5.20 x 4.70) do sprzedania. Piotrkow- 
ka 256, Il piętro 7546 


POKOJ UMEBLOWANY, 


o 2 oknach słonecznych, solidnemu pa- 

nu do odnajęcia. Wiadomość: Wólczań: 

ska 21, m. 9 od 2—4 i od 8 ej wieczór 
7 


361--2 


Redaktor i wydawca: Marceli Sacha 


na mniejsze, które składa się ra-|ogień obejmuje również 


godz. przyj Ć odf «mmm 
9 do Il sd 5| se 
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zem i rozcina się na patyczki o 
rozmiarach jednej zapałki. 

W ten sposób patyczki przygo- 
towane są już do procesu che- 
micznego i zanurzane są najpierw 


i wody, ażeby zapobiec, dalszemu 
paleniu się zapałki, pomimo zaga- 
szenia ognia. Patyczki suszy się 
potem ciepłem powietrzem i pole- 
ruje w obracającym się w bardzo 
szybkiem tempie— cylindrze przez 
wzajemne tarcie, Zepsute patycz- 
ki usuwa się, a dobre kładzie się 
obok siebie, jednak w takiem od- 
daleniu, że nie dotykają się wza- 
jemnie z chwilą zaopatrywania je 
w główki. 

W ten sposób składa się jakich 


drzewną. Następnie zanurza się 
zapałki w chemicznej substancji, 
która konieczna jest do ich zapa- 
lenia, a potem zapałki się suszy i 
pakuje w pudełka, kursujące na 
wstążce między specjalnemi szczot- 
kami, i zaopatruje przytem w 
ściankę fosforową potrzebną do 
zapalenia zapałek. 


Tak się przedstawia pokrótce 
proces fabrykacji zapałek, nazywa- 
nych popułarnie na całym świecie, 
że użyję nazwy aiemieckiej „Si- 
cherheits ziindhólzer* czyli zapa- 
łek zabezpieczonych, ponieważ za- 
palać je można tylko przez potar- 
cie o ściankę pudełka i ponieważ 
nie zawierają trucizny, jak to mia- 
ło miejsce z dawniej fabrykowane- 


10.000 sztuk, które zajmują prze-lmi zapałkami. Już sama produk- 
strzeń jednej stopy kwadratowej.|cja zapałek była dawniej połączo- 
Końce patyczków kładzie się wina z wielkiem niebezpieczeństwem 


głęboką kąpiel parafinową, ponie- 
waż parafina chwyta prędzej ogień 
aniżeli drzewo i 


umożliwia się, że po zapaleniu 


Dziś początek 


„NĘDZNIC 


seans ceny wszystkich 


pierwszy 


miejsc balkonowych 


sk: 


Na wypłatę! 


Madobni łodzianie i Piękne fo- 
dzianki RUBASZKIN — spefnia 
w mig wasze zachc(anki. 


MOTTO: 


Cała Łódź jeden ma dzisiaj fra- 
sunek 

Jaki na gwiazdkę kupić podarunek 
Na to odpowiedź jest tylko jedyna 
Wszystko dostaniecie w składzie 

Rubaszkina. 

* 
* a 

Człek biedny, czy też bogaty, 
Za gotówkę — i na ratyj 
Kupi tanio no i składnie, 
Czego dusza tylko pragnie.. 
Damskie płaszcze już gotowe. 
Kotikowe — barankowe, 
Rypsowe i bostonowe 
Dalej tatta — mesalina 
Crep-de chine.-— watolina 
Kołdry, chustki i welwety, 
Ręczniki, kapy, serwety, 
Obrusy i etaminy, 
Pończoszki, aksamit — popeliny 
Tońebki — parasole, getry 
Firranki gotowe — i na metry 
Podpinki, narzutki pluszowe 
Dywany — ozdoby łóżkowe 
Różne są towary białe 
Z różnych tirm, a jak wspaniałe! 
Opal weloury, flanele, 
No i innych rzeczy wiele 
Znajdziesz nawet wśród tej pliki 
Portjery, piękne chodniki 
Ten co kupił niechaj przyzna 
Co za piękna jest bielizna 
Do wyboru jest wszystkiego 
Nr. 44 Kilińskiego 
(© czem wie nawet dziecina 
U LEONA RUBASZKINA 


Tel. 56-43 


Pa S, Przy składzie do usług 
krawiec damski i męski, 62 


POKÓJ 
niekrępujący w czystym, spokojnym do» 
mu odnajmę solidnym osobom. Orla 25, 
m, 57, lewa ofic. 1 wejście, 7358 —1 


MODYSTKA 


$ | poszukuje okna trontowego ewentual- 


nie spólniczki Oferty do „Głosu* pod 
A A 75359 — 1 


| DONIESIENIA ROZM. 


CHOROBY SERCA 


astma. Sanatorium „Salus“, Kraków, 
Szujskiego 11. P 


w ten sposób;bezpieczeństwo to usunięto. 


część ; 


|| ZAGUB DOKUMENTY | 


7094—15 I w Łodzi. 


dla robotników, teraz jednak dzię- 
ki ulepszeniom technicznym nie- 


Nr. 356 


Dział urzędowy 
h. Z. 0. P. N. 


Komunikat zarządu 
Nr. 33 


1. Zarząd Ł. Z. O. P. N. przy: 
| pomina klubom, iż termin nade: 
słania statystycznego kwestjonarju- 
sza P. Z. P. N. (do sekretarjatu 
Łódzkiego Z. O. P. N.) upływa 7 
dniem 30 grudnia r. b. 

2. Podajemy do wiadomości 
klubów, iż z dniem 1-go stycznia 
1927 r. lokal Łódzkiego Z. O.P. 
N. przeniesiony będzie na ul 
Piotrkowską Nr. 150 (lewa oficyna, 
parter). Urządowanie w nowym 
lokalu rozpocznie się dopiero z 
dniem 12 stycznia r. p. 

Wszelką korespondencję należy 
przesyłać pod adresem sekretarja. 
tu Ł. Z..O. P. N. 

3. Prośbę R. T. S. „Widzew“ 
w sprawie prolongowania terminv 
uregulowania należności odrzuco- 
no ze względów zasadniczych. 


ZA. 1, 


Dr. med. P. MARKOWICZ 


Piotrkowska 124, 


RA um 


cierpiący na drażliwość, słaność woli, 


cholję, przesyt życia, bezsenność, ból głowy, wrażliwość 
nerwów, śledziennicę, nerwowe zaburzenia serca i żołądka, 
otrzymają bezpłatnie broszurę D-ra Weisego „Cierpienia 
nerwów“ Dr. Gebhard & Co, Gdańsk—32, 


"UPROSZEK. OD .BÓLU,GŁOWY DLA DOROSŁYCH =”: 


Da 


*USUWA NAJSILNIEJSZ 


6 


doly 
FABRYKA 
„AP.KOWA 


R, | 
NEA 


PRZYJMĘ 
dwóch panów na mieszkania. Sienkie- 
wicza 79 u Brajera. 73561—1 


PRZYBŁĄKAŁ SIĘ PIES, 
maści czarnej, duży. Do odebrania ul. 
Kopernika Nt 27 (Chojny) u fc n 

156— 


domu. 


GORZYCKI EUGENJUSZ 


zagubił książeczką z kasy chorych 


KLINIKA POŁOŹNICZO-GINEKOLOGICZNA 
Dra med S. DRUEBINA 


6-go Sierpnia 15/17 (Benedykta), telefon 53-10. 


Po gruntownym remoncie klinika została uruchomiona. 


Godz. przyjęć od 5 — 7 pp. 
w niedz. i święta od 11 do 2 pp, 


Choroby skóry i włosów. Leczenie defektów cery. Cha- 
rakteryzacja i upiększanie twarzy. Masaże, Elektroterapia. 


CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNĄ 


LSKIwARSZAWA. 


7540! Milclaszewski. 


99 VICTORA 


HUGO 


parterowych Zł > 2. 


o PRE UAE z 1331 


Dr. 
Zygmunt 


iDatyner 


Choroby nerek, pe- 
cherza i dróg mo- 
czowych. 

’ | Przyjmuje od 1—2 


med, 


i od 4—7, 


Piramowicza 11. 
(dawn. 
Tel. 


Igińska). 
+95, 


Lr. med, 


PRYBULSKI 


Choroby skór= 
me włosów wes” 
neryczne i mo” 
czopłciowe 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
i promieniami Ro- 
entgena, 
Przyjmuje od 9—2 
iod 4—8, 

Dla pań od 4—5 od- 
dzielna poczekal- 
nia, 
Zawadzk a Nal, 
tel, 25—358, 


Dr. med. 


LeliqSONOWA 


Akuszerja,choroby 
kobiece,wenerycz- 
ne (wyłącznie u kc 
biet); porady dla 
kobiet ciężarnych 
Przyjm. od 13. i pól 
do li od 4—7. 


Piotrkowska 84 


brak energji, melan- 


6110— 


$ 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy 
bez wzglęjuna ilość wyrazów 
kosztują 75 groszy, dla otiarujących 
1 zł, 50 groszy 


EZM 7 


JAN GORZELĄ 
zgubił książkę wojskową wraz z kartą 
mobilizacyjną wydaną przez P. K.U. 
Łódź, 7557— | 


W drodze od szewca z Zielonego Rynku * 


do ulicy Towarowej wypadł z paczki i 
zgubiony został jeden bucik damski 
(lakierowany). Uczciwego znalazcę u- 
prasza się o zwrot na ul. Towarowa £1 
Stanisław Brendel, 73556—1 
WE CL RPO Z ZE RA 
nia 22-go ulicą 6 go Sierpnia do 
Piotrkowskiej zdubiono złoty 
zegarek męski pamiątkowy. Uczcl- 
wy znalązca zechce zwrócić za nagro* 
dą: Ul 6 go Sierpnia 22, m.8. Dr. b. 
T4 


UNNE ~ -TAC UNDI MEN ETANTE Ra a 
w ajukami „Głosu Palskiaza* Diotrkawzwą RZ 


